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N · b d • T • f 1 Delegacja radziecka 
' ' C) w·a z ro n I a R o' BELGR~p~~J'3,}~~~~.k ud.Ja .i, 

· , samolotem w drogę powrotną do Moskwy 

. . „ : ,:· ' ; „.,, • • „ ·: l ~ • , ~ ·, ~ ~ ~ . . ' • „ „ . ' „ "'4 • '· ' . ~.. • •· ·"'" „·. ~ 
delegacja radziecka na konferencję dunaj­
ską z wiceministrem Wyszyńskim na czele. 

G ł J I d b h ł k 
• I Na lotnisku żegnali delegację radziecką po 

.. enef'C . . QWQnOWiCZ egen Orny 0 eter j"llr-tOS OWiCńS iego rU- s~ł ZSRR w Jugosła_wii - Lawrentie'.".', ~i 
- ~ . i mster spraw zagramcznych Jugosławu, Si-

ch.U oporu - zastrzelony na gran1"cy J"ug· 0sfow·1an' sko rumun' sk"1eJ· micz wiceminister spraw zagranicznych 
- Bebler oraz wyżsi urzędnicy ministerstwa 

Podczas Pro, by uci·eczki· za gran·icę I spraw zagranicznych i członkowie ambasa-
dy radzieckiej. Opuściła również Belgrad 

Praga. PAP. - „Rude Prawo" poda stym organizatorem i duszą jugosłowiańskie· wicza. Oto ostatni argument reżimu Tito -1:. delegacja ukraińska, jak również delegacje 
go ruchu wyzwoleńczego. pisze autor. - Czy mord polityczny ma by innych krajów, które były reprezentowane 

ło wiadomość o zastrzeleniu na grani- * • • ową formą bratniej dyskusji na zasadzie rów- na konf Prencji dunajskiej. 
cy jugosłowiańsko-rumuńskiej genera- PARYŻ PAP. - Pod tytułem „mord po/ity· n?ści, o któ_rej wspo~inano na_ oqbytym ostat PRAGA PAP. _ w czwartek przybyli 
ła Jowanowicza, legendarnego bohate- czny - oto broń ideologiczna Tito" - publi n:o kongresie? Taki iest fatalizm zdrady. T1· tu, powracając z konferencji dunaiskiej ra 

ra jugosłowiańskiego ruchu W,.'zwoleii­

czego. Generał Jowanov.ricz, były szef 

sztabu armii jugosłowiańskiej, usiłował 

schronić się na teren Rumunii. Towa­

rzyszący mu generał Petriczewicz zo­

stał aresztowany, a pułkownik Dapcze 
wicz, który znajdował się ró\vnież ra­
zem z generałem Jowanowiczem zdo­
łał zbiec do Rumunii· 

cy;;ta Pierre Courtade ogłasza artykuł, w któ· Io ma od wczora1 ręce zbroczone krwią - dz' k' · · · t ·w ' . 
rym komentuJ~ 11bójstwo generała' Jow.1:-lil· krw1q ;ednego ze swych towarzy zy walki. ~e~ i wicemmis e~ sp.raw zagr. yszyn-
------------------------·--·------------ ski i czechosłowacki mm. spr. zagr. Cle--z w o ł a n i e Ra dy B ez p i e cze ń st w a 1 =~~~~;?~~~~.:.~:i::~::~:i!w;,~~: 

• • • I Polski Czerwony Krzyz 
na nadzwyczCIJnc:i ses1ę w sprawie Pa:lestyny . nie b"etze udz alu w s?tok o1nsk ej 

NOWY JORK PAP. Na czwartek. wieczo 1 l3stynie tylko na mocy decyzji Narodów , k f !' •. C „ K · ·, 
rem wyznaczone zostało nadzwyczaJne po- I Zjednoczonych. Jednocześnie Truman za- on eran"11 zerw:rny" '1 f zyz 1 
siedzehie Rady Bezłlieczeństwa w celu roz- przeczył wiadomościom o zatwierdzeniu po WARSZAWA PAP. - W dniu 20 bm. roz-
patrzenia depeszy rozjemcy ONZ w Palesty życzki dla Izraela w wysokości 100 mllio- poczyna 6U~ w Sztokh.olmie, pod _pr~ewodni-
Pie hr Be-nadotte w sprawie pogarszaJ·ą- . d 1 • • . d . . t ctwem hr. Bernadotte a konferencia M:ędzy-

BUKARESZT PAP P . k d · • • naw o arow, oswia czaJąc, ze sprawa a na· d h c dl K · 
. - rasa rumuns a o;. cej się sytuacii w Jerozolimie. . . . . . o owyc zerwony . ~zyzy.. . . 

nosząc o zastneleniu na granicy jugo6low1an ! W ASZYNG~ON PAP p d t T Jest wciąż Jeszcze rozwazana przez Bw Pol~k1 Czerwony Krzyz nie weZ!l}le udziału 
sko - i:imuńskiej generała_ Jowanowicza, o bar~ • . 1 

· - :~zy en 1:1 Eksportowo _ Importo , i że żadna osta w te] konferencji z P?Wo~u zapro~zenia ?~ 
cza reż:m Tito odpowiedz•alnośrią za \raą1n· -:nan. oswiad~ył na konferencJl _prasoweJ, . . WS, Sztokhplmu przedstawiciel! frankistowskie] 
Ol\ śmierć tego jugosłowiańskiego bohatera na ::e siły zbroJne USA mogą być uzyte w Pa teczna decyzja Jeszcze me Z!!.padła. Hiszpanii. 
ro.ciowego. Dziennik ,,Univer6ul'' podkreśla. 11-1111-1111-1111-1111-rn1-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

:::::~;:;;;~;:::'.';;Iz~.:·~:,:::~~:: :::1 Pr ze bieg rozmów moskiewskich 
gierłkiaj Partii Pracujących ,.S:z:abad Nep" I 
&tw~erdza_ w związk~ z zabójstwem .generała \Ąlynurzenia prasy francuskiej o posunięciach państw zachodnich 
Jowanow1cza. ie reżim ?'110 1est winien mor· PAR"Ż p „ n K tu' bee · T · d · · · · • 
dów, are!zlowań lub zmuszenia do ucieczki .1. • ni· -: o_men Jąc o ny t rumana: wrot o metody czt.er?str_?n· usilu.~ą ,Jednak odwl~c ~prawę 1 prasa ich 
tych, którzy wykazują prawdziwą przy jatń stan ro~m~-:V moskie~ski~h, kor~spondent \ n~j cel m uregulowania pro~lemu mem1ec· ~powiada o odwołaru1;1 się do. arb1_trażu Sta 
ci/a Związku Radzieckiego. Generał Jowano- ,,Humamte w l\loskwiep1sze m. m.: kiego albo zdem:iskowame się w charakte· Ima. Potem występuje 'z woJowmczym ar· 
wicz - pisze „szahad Nep" - był neczywi· „Przedstawiriele mocarstw zachodnich I rze zdecydowanych wrogów międzynarodo senałem generałów amerykańskich i na· 

znajdują się wobec dylematu nieprzyjemne weito porozumienia i }lokoju. stępnie powraca znów nagle do pokojo· 

Odrzucenie wniosku Cellonu go dla ich władców a w szczególności dla Przedstawiciele mocarstw zachodnich wych zapewnień. 

0 przyjęcie do ONZ 1 Mimo wszystko, rozmowy posuwają się 

NOWY JORK PAP. - Rada Bezpieczeń6twa Plany przyłączenia Kanady do USA na:r:::~~ po utr~cle niezaleinośd gra w 
odrzuciła wniosek Chin o przyjęcie Cejlonu dalszym ciągu w obozie atlantyckim trze. 
do ONZ. Przeciwko wnioskowi wypowiedzia· A i t T d • • b t • k' 
ły 6ię Związek Radziecki i Ukraina. pe y rumana na om1n1a ry YJS le ciorzędną rolę i marnuje korzyści, jakie da 

Stanowisko 6 woje delegaci obu państw - PARYZ PAP. - W tygodniku francuskim wi memorandum, przęw1dujące ekonomiczną i je jej pozycja radziecka. 
Malik i Manuilski umotywowali faktem, że „Action" ukazał 6ię artykuł nowojorskiego polityczną fuzję USA z Kanadą, przy czym -
brak je!t dostatecznych dowodów prawdziwej korespondenta tego pisma, poświęco;iv omó- zdaniem autora projektu - „obecna sytu1cja 
niepodległości Cejlonu i jego niezależności wieniu stosunków pomiędzy Kanadą a USA. międzynarodowa sprzyja takiej koncepcji". 
od Wielkiej Brytanii. Korespondent przypomina, że przy D<!puta· Kennan daje do zrozumienia, że w razie 

Rada odrzuciła przed glosowaniem propo- mencie Stanu USA czynna jest t. zw. „r,1da sprzeciwu Wielkiej Brytanii, będzie można 
zycję ZSRR i Ukrainy, aby dyskusję w 6pra· planowania politycznego", na czele której użyć presji dolarowe/ oraz innych form n'.lci­
wie kandydatµry Cejlonu do ONZ odroczono stoi prawa ręka Mar6halla - Kennan. sku celem zmuszenia Londynu do ustępstw i 
do czasu kiedy nowe dominium brytyjskie bę Rada omawia obecnie możliwości przyłącze pogodzenid aię z faktem definitywnej utraty 
dzie w stanie przeMtaw.ić bardzieJ _przekony- j nia Kanady d~ s.ta7lów Zjedno~zonych. Ken· tego dominium na rzecz Stanów Zjednoc1.0· 
wujące dowody swej mepodległosci. nan przedstawi! JUZ Trumanowi 1 Marshallo· nych. .................................... ___________ _ 
Wojska M rkosa wyzwoliły nowe tereny 

Clay i Robertson 
opiekunami fabryk Kruppa 

·BERLIN PAP. - Jak donosi „Berliner Zei· 
tung", generał Clay oświadczył na konferencji 
prasowej, że zgadza się razem z generałem 
~oberlsonem objąć tymczasowo „zarząd ppie 
kuńczy" nad zakładami ;oncernu Kruppa • 

Powstanią w Hurmie 
objęło już cały kraj 

RZYM PAP. _ Jak doniosła "rozgłośnia I PARYŻ PAP. - Agencja Elefteri Ellada do· j nostki armii demokr~tycznej wkroczyły lio PRAGA PAP. - Agencja Telepress dono-si 

Wolnej Grecji, w 66 dniu bitwy na masy- nosi, że armia demokratyczna po zaciekłych miejscowości Makrokomi 1 Spercheia6 oraz z Rangunu via Londyn, że rząd burmańsld jest 

wie Gram.mos armia atei1ska miała bardzo walkach wyzwolila dalsze tereny. Na . Pelo- wyzwoliły kilka wio6ek. W rejonie Tessalii głęboko zaniepokojony z powodu mesłychanie 
. 'k' t t ' 817 . ł . . f' • pooezie żofoierze Marko6a wyzwolili beren wyzwolono miejscowości Gavros, Skeparni, szybko postępującego rozwoju powstania. 

c1ęz ie s ra y. za ruerzy i o icerow ar- . . . · ż . . 
„ • . .' b' h l b bardziej rozległy niz masyw Grammos. an· R1zoma 1 Spathadee. W Macedonii armia Mar Poza okręgiem Rangun I Mandalay rząd bur-

mu ate~.skieJ ~ostało .za ltyc u ran- darmeria i t. zw. ·gwardia nar-0dowa wyco· kosa wkroczyła do miej-scowości Sochos koło mański utracił faktyczną władzę nad pozosta 

nych. l ie powiodły 81~ monarcho-faszy- fują się do wielkich miast, gdzie zresztą rów Salonik i do Ehfteri Chora. Przy sposobności łym obszarem kraju. 
storn próby przełamania linii obronnej ar- nież nie czują się bezpiecznie. Ołtatnio armia tych operacyj armia demokratyczna powięk· Rangun jest właściwie miastem oblężonym. 
mil demokratycznej na odcinku Actomili- demokratyczna atakowała tei miasta · Kalamb~ szyła się o setki nowych bojowników, którzy Na przedmieściach wzniesione są barykady, a 
tsa _ Lucoraci-Zerma. Dwa bataliony 35 ka. Tnpoli! i Kiato. W Grecji środkowej jed- wstąpili dobrowolnie do jej szeregów. 
brygady wojsk monarcho ... faszystowslcich .,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,1,, 1,, placówki policyjne zamieniono na twierdze, 

R 1 1 f k' • R d R b I' k' w mieście wprowadzono godzinę policyjną 
~lsco!~I'ty8~~ i~~s~~~~. ~~,:;~ż ~!~~ eorgantZOCJO ranCUS tej a y epu I I dla ludności cywilnej. o popri1arnośc1 ruchu 

h d · k h t f • t · · k oporu wśród ludności burmańskiej świadczy 
nyc 0 cm ac ego ron~u na arcie woJs na z- lecen1"e mo"'odawco'w g1·ełdy nowoy·orsk1·ey· 
ateńskich rozbiło.się o twardy opór oddzia '- najlepiej fakt, że nawet osobista ochrona pre 
łów armil demokratycznej, przy czym nie- PARYŻ PAP. - Po trwającej całą noc dy· stkich innych państwach. 3 departamenty Al· j zydenta Burmy przyłączyła się do armii pow· 
przyjaciel pozostawił na polu walki 69 za- skusji francu6kie Zgromadzenie Narodowe gieru powołają os9bno 14 członków Rady stańczej. 

błtych i ~OO rannych. pu~~o w cz~artek rano projekt us~wy o ~--~-~~--~~--~--~~~-~~---~~--~~----~~ 
reorganizacji Rady Republiki (Izba Wyższa). N ara d m. ,- t , k d k. h 

PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja Elefte- Przeciwko projektowi głosowali . deputow1ni, y _I n s row s a n yn aws IC 
ri Ellada, korespondenci zagraniczni w Ale· k'omunistyczni. 
nach stwierdzają jed.nomyśln:e, że bitwa o Zgodnie z projektem ustawy, Rada Republi· 
Grammos nie powiodła aię wojskom rządo- ki będzie liczyła 320 członków, wybranych 
wym. Korespondent BBC Kenneth Mathius, w drodze pośredniego głosowania. Do nowej 
przypiguje to fiasko b.rakowi dobrych dróg, Rady wejdzie 11 członków desygnowanych 
gęstym lasom i Jlmocnieniom armii demokra- przez Zgromadzenie Narodowe epośród depu­
tycznej. Inni korespondenci uważają, ie po- towanych. 242 członków wybiorą departamen 
ratkę wojsk rządowych należy przypisać zde· ty metropolii. Terytoria zamorskie, wcho•izą 
cvdowaniu armii demokratycznej. Korespon· ce w skład unii francuskiej. wybiorą 43 
dent „United Pres6" przyznał, że na odcinku I członków, zaś 10 radnych będzie reprezento­
Alevitsa uczestniczyli czynnie-li' walce oficer wało obywateli francugkich, mi~zkającycb w 

. amervkań!ki Liber! i dwóch r>odoficerów. Indochinach.. Tuniala i Marok.ku oraz we wuv 

SZTOKHOLM PAP. - W dniach 27 i 28-go I pień państw skandynawskich na paryskiei se· 
sierpnia nastąpi w Sztokholmie spotkanie mi· sji generalnego zgromadzenia ONZ. ' 
nistrów handlu Danii, Norwegii i Szwecji ce· 
Iem omówienia problemów zwil\zanych z pla­
nem Man;halla oraz gospodarczą wspó!pracą 
państw skandynawskich. 

W dniach 8 -i 9 września odbędzie się w 
Sztokholmie konferencja ministrów spraw za· 
gr&nicznych tych państw, na której ma być 
orzviiotowana wsoólna olatforma dla ww.ta-

Trygve Lie jedzie do Paryża 
NOWY JORK PAP. - Trygve Lie wyjedzie 

w końcu sierpnia z Nowego Jorku do Pary· 
ża celem zapoznania się osobiście ze stanem 
przygotowań do nowej 6e6ji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, rozj)oczynającej si~ 21 
września br. , . . 
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Olbrzymi krok naprzód --, ku_ socjali~mow.1 
Rumunia na drodze gospodarki planowe1 
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Zasłużone skutki 

fHore1pondenc;a ulasna ,,Glosu"J 
Londyński dziennik „J?aily Express" . P.rz.e­

prowadził niedawno ankietę~ mającą "."Yla~nić, 
jaki jest 5tosunek połecz!'nstwa angiel&k1e~o 
do rządu Attlee - · Bevina. Ankieta :iaw1e­
rala dwa pytan!a: l) Czy jest Pan w ogóle za· 
dowalony z dziatalnośc1 rządu? i 2) Czy jest 
Pan zadowolony z działalności premiera 
Attlee? 

Bukareszt w ~ierpniu. 

Od daty uchwalenia przez Wielkie Zgroma 
dzenie Narodowe Rumun ii ustaw.y o na-

cjonalizacji podstawowych galęzi przemysłu , 
banków i transportu upłynęło zaledwie dwa 
miesiące. Już te11 jednak .krótki okres czasu 
daje możność zorientowania się w perspek­
tywach„ jll'kie otwiera pn:ed gospodarką ru­
muńską ta historyczna reforma. 

Rązwojowi .gospodarczemu Rumunii Ludo­
wej nie staje o·becnie na przeszkodzie - tak 
jak to miało miejsce przed nacjonalizacją -
sabotaż przemysłowców, psucie urządzeń fa­
brycznych i wyprzedaż fabryk, ucieczka środ 
ków finari5owych za granicę itp. Pozbaw:enie 
wrogów ludu władzy politycznej zostało do­
pełnione wyrwaniem im z rąk również oręża 
ekonomicznego. Podcięło, 'to ostatecznie ich 
pozycję i rachuby. ·W znajconalizowanych zakladach przemy-

słowych rodzi s i ę nowy stosun.ek do pra­
ey. Postawę robotników rumuńskich po deko 
naniu reformy wyraził zwiężle 28-letni tokarz 
- metalowiec z Zakładów Metalurgicznych 
„Woyna" w Bukareszcie, mianowany obecnie 
dyrektorem tych zakładów. Oświadczył on na 
wiecu robotniczym: 

„Uczyniliśmy olbrzymi krok naprzód ku go-
6podarce planowej, ku socjalizmowi. Odtąd 
wiemy, że będziemy normalnie za<Jpatrywani 
w surowiec, że potrafimy bez przeszkód praco 
wać. Zakładów naszych będziemy strzec, jak 
źrenicy oka. Będziemy pracowali lepiej niż 
dotąd, będz i emy pracowali tak, jak się pracu­
je dla sieb ie". 

ciach w tej dziedzinie. Już w czerwcu br„ gdy I współzawodnictwo, pracy .na przędz~lni~c~. 
nacjonaliza<'.ia przemysłu stała się faktem, Robo.tn!cy rnmunscy w1:tzą ~łuszrue zrodl.o 
wzm?żony zapał robotników do pracy zna- sukcesow gospodarnych .1. pohtycmych p~n­
lazł swe odb icie w cyfrach. Znaczna więk- s~a ludowego w Jednosc1 ;;wych s~eregow, 
sześć przedsiębiornlw przemysłu meLalowego kt~ra .znal.azl~ .wyraz.. w .stwo:zen~u ziednoczo 
przekroczyła czerwcowe zadanie planowe; do nei R.umunskieJ Parta .Ro·~otmczeJ. ?:'la kolach 
tyezy to 13-tu spośród 15-lu największych w partyinych RPR. omawiane są obecme s~rawy 
Rumunii zakładów metalurgicznych. Wśroo dalszego rozwoju gospodarczego ludowej Ru­
metalowców na czoło WY'5unęli się robotnicy muni.i. L.inia t~go :ozwoju wyrażo~a z?stala w 
fabryki maszyn rolniczych „Silvafer"; pr?.OdO· sp~sob J~sny 1 'Ś<:1sly. w ~rog~ar,me ZJednoczo 
wnicy pracy Aleksandru, Czomay i Nastake neJ Partll Robo~iczeJ, ~Lory Je] sekretarz ge 
wykonywują po k:lk?, norm produkcyjnych nera lny. Gheorghi.n - DeJ scharakteryzował w 
dziennie. Produkcja znacjonalizowanych za- następuiący sposob: 
kładów metalurgicznych „Concordia" w Pio- „Rumm'iska Partia Robotnicza powstaje 
eszli, w których organizacja fabryczna Ru- jako partia nieprzejednanej walki przeciwko 
muńskiej Partii Robotniczej rozwinęła wspól- eksploatacji, przeciwko wszystkim wyzyskiwa 
zawodniciwo pracy, wzrosła o 90 proc. w po- czom kla1ly robotniczej i pracującego ch!op­
równaniu ze styczniem br. Ma to poważne zna stwa, walki 0 dalszy rozwój' demokracji !udo 
czenie dla rozwoju przemysłu naftowego Ru· wej, w której my widzimy drogę ku realiza­
munii, albowiem „Concordia" zaopatruje prze cji naszego wielkiego celu ostatecznego, ja­
mysl ten w urządzenia mechaniczne i sprzęt. kim jest zbudowanie socjalisty~znego i komu-
poważne również sukcesy osiągną! ,po na- nistycznego społeczeństwa". cjonalizacji rprzemy4t włókienniczy, po-

siadający duży ciężar gatunkowy w gospodar Słowa te nie pozostawiają żadnych wątpli 
ce rumuńskiej. Większość przedsiębiorstw te wości co do dalszej linii rozwojowej Rumuń­
go p,rzemysłu przekroczyła poziom produkcji skiej Republiki Ludowej. 
1938 r. Szczególnie szeroko rozwinęło się Jon Popescu. 

Tajne porozum i en ie ~ brytyj sko-arabs_kie 
w sprawie przyszłości Palestyny 

Na pierwsze pytanie odpowiedzieli UC7.C61-
n!cy ankiety w sposób następujący: 

Zadowolonych - 34 procent; niezadowolo­
nych - 55 proc.; uchylających się od wyraź­
nej odpowiedzi - 11 proc. 

Na drugie pytanie odpowiedziano: zadowo­
lonych - 38 proc„ niezadowolonych --' 51 
proc.; uchylających się od wyraźnej odpo­
wiedzi - 11 :proc. 
Ankietę tego rodza'ju „Daily Express" pl"l..e­

prowadził po raz dwudziesty drugi. Piermza 
ankieta, z listopada 1945 r. ;przyniosła 50 proc. 
głosów zadowoloonych z działalności rządu 
labourzystowskiego i 61 proc. :zadowqlonych 
z działalności premiera Attlee. Następne· an­
kiety wykazały stały i stopniowy wzrost opi­
nii negatywnych. 

A jak świadczą wyniki ankiety o;;tatn1ej, w 
obecnej chwili przeszło iPOłowa zapytywa­
nych obywateli brytyjtSkich jest niezadbwo­
Jona z • rządu Labour Party w ~góle, i z pre­
miera Attlee w szczególności. Nie sądzimy, 
by można się temu dziwić: pomiędzy obiet­
nicami wyborczymi z r. 1945 a rzeczywista· 
ścią polityczną r. 1948 rozpostarła się nie.prze­
byta przepaść. Obniżająca się bez przerwy 
stopa życiowa szerokich mas narodu 'il.ngiel­
skiego, niepowodzenia zagranicznej polityki LONDYN PAP. W tutejszych kołach dy ną politykę wobec problemu palestyńskie-· bUU.yjskiej na różnych terenach rozgryw-ek _ plomatycznych duże wrażeOJ/ie wywo\ała go. · międzynarodowych i 1Ujarzmienie brytyjskiej 

depesza agencji Associated Press ó ta,j- Rzecznik brytyjskiego Foreign Office od gospodarki drogą realizacji planu Marshalla 
nym l}Orozumieniu brytyjsko-arabskim, :r.a powiadał wymijająco na postawione mu W - <Jto smutny „dorobek" trzylet:i:c21 rz~­
wartym w styczniu br. pomiędzy mini- tej . spri:wie przez dzi~nnikarzy lic~ne py- dów labourzy&towskich, które kością w gar· 
strem Bevinem a przedstawicielami Ligi ta~1a, ~e. za~rz~zył łednak w spos?b _bez- I dle stoją przeciętnemu obywatelowi w. Bry· Arabskiej. Porozumienie to ustaliło wspól posredm istniewu taJnego porozurmerua. tanii. B. D. 
~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Krok naprzód w gospodarce planowej zna­
lazł wyl"az ustawodawczy w przyjętym przez 
Wielkie Zgromadzenie Narodowe dekreC:e o 
utworzeniu przy Radzie Ministrów Rumuń­
skiet Republiki Ludowej - Państwowej Ko­
misji Planowania. Podstawowym jej zadaniem 
- jak określa dekret - jest opracowanie o­
g6lnegó planu •gosp.odarki narodowej, koor-

dynacja prac poszczególnych sektorów gospo Am ery ka n' s k 81 o bł ę d I s z p ·1 e g o ws k ·, darczych i kontrola wykonyw<;mia planu. In-
ny dekret postanawia powołanie centralnych 
państwowych zarządów przemysłowych. Za-
rządy te podejmą organizację procesu produ- zatacza coraz szersze kręgi. Ostry protest gen. Eisenhowera przeciw prowokacJ· om keji w znacjonalizowanych zakładach przy 
wykorzystaniu wszystkich urządzeń produkcyj •NOWY JORK PAP. - Ostatnie plany osła o ile atakowanie bezbronnych jednostek ucho I wypadków, :związanych :z wysz,u1dwan~em nycth. i zastosowaniu najbardziej odpowied- wianej komi-sji Izby Reprezentantów Kongre- dziJo dotychczas komisji bezkarnie, o tyle n€ „szpiegów", jest nagła śmierć na atak se•ca ni'ch metod technologicznych. su USA dla badania działalności antyamery· gonka na prasę zakończy się zgoła inaczej. b. wiceministra skarbu - White'a. Whlte kil Do objektów, które przeszły na wlasność kańskiej w sprawie walki z urojonym „pier- IGrchwey st.wierdziła, że zapow)edziane C.o{;ho ka dni temu kategorycznie zaprzeczył prowo­narodu rumuńskiego na mocy ustawy o 6ci€niem szpiegowskim" spotkały slę z ener- dzenia na uniwersytetach i w prasie stanow.ą kacyjnym <;Ioniesieniom, jakoby odgrywał czo nacjonallzacji przemyslu, należą: 20 zakładów giczną i jak najostrzejsz.ą odprawą ze strony o;;lateczny dowód .krańcowej nieodpowierlzial łową rolę w jakiejkolwiek ,,akcji ezp'.egow­metalurgicznych, 112 zakładów mechanicz· szeregu wybitnych osobistości ameryka11sk:<:h naści wspomnianej komisji. skiej''. Cala amerykańska postępowa opil1ia z nych i stoczni, 20 towarzystw, władających Gorliwość komisji doszukiwania ,się „szpiega" I Miss Kirchwey nazwala przyg'J~owyw,rną kopalniami węgla, 25 spółek akcyjnych prze- niema.I w każdym obywatelu USA przybiera nagonkę na prasę najlepszym przyklader:z Wal/ace'm na czele stwierdza zgoi:i:e, ie mo· my5łu naftowego i gazoweg.o, 156 fabryk ma- już obłędne formy, spotykając się równocześ- stracenia głowy przez komisię, ogarniętą ni- ra/nq · odpowiedziftlnaść 'l!(I" nagłą §mJ13:fć ;Wht•.:JU tedalów budowlanych, 42 zakłady przemy'slu nie z coraz bardziej stanowczym protestem ze czym -niepolwmowanq· ch'ęcią zdobycia dla ;;ie te' a ponosi komisja Kongreai:· ~lei badanfo dzfa'. ~, chemicznego, 151 fabryk włókiennkzych. Po-\ strony społeczeństwa. bie rozgłosu w USA. 

1 
, . . k • sl . . . nadto upifństwo.wiono: 10 prywatnych łinii ko- . Rektor uniwersylętu Columb'ftr rzen. Eisen- Jak się zdaj.ę, komisja dla badania dzia!ąl- Cl.!WSCI antyamę.ry ·an il,ę]. lejowch, 4 towarzystwa żeglugi wodnej, 3521 hower złożył w „New York Staf" ośwladcze- ilości antyamerykań;;kiej nie zamierza jednak statki morskie i rz&zne, 15 towarzystw ubez- nie, w któ1ym jak rw;bardziej zdecydowanie poprzestać na śledztrie n'B uniwersytetach i p!eczeniowych. Już wstępne dane o przepro- potępił nieodpowiedzialne plany k?misji pele- wobec; współpracowników tygodników :postę­wadzonej nacjonalizacji przemysłu pozwalają prowadzenia śledztwa na uczelniach amery- powych. Przewodniczący komisji - Thomas 

stwierdzić, że sektor państwowy stał się de- kańskich w związku z istniejącym rzekomo o$w .adczyl, że wkrótce będą ujawnione ,:;zcze 
cydującym elementem rumuńskiej gospodar- tam „pierścieniem szpiegowskim". góly „nowego pi.erścienia szpiegowskiE:go ', ki. Na temat nowych planów komisji przepro- dotyczące tym razem tajemnic produkcji e-

Podróże morskie 
dla· przodowników pracy 
WARSZAWA PAP. Przedsiębiol'Stwo 

Pulska żegluga przybrzeżna na Bałtyku -
„Gryf" ofiarowało dla przodownilków praey 

szereg bezpłatnych przejaz,,dów, które są przy 
dzielane za pośrednictwem Okręgowych Ko· 
misji Związków Zawodowych. 

w zro.st wydajności pracy w znacjonalizo- wadzenia dochodzeń również wśród po;;tępo- nergti atomowej. Chroniąc z góry wzywaną wanych zakładach 1Jrzemyslowych jest wych tygodników, redaktor liberalnego tygod przez komisję prowoka.lorkę Bentley, Tho­na ibardziej charakterystycznym rezultatem nika „The Nation" - Freda Kirchwey ośvriad mas powiedział, że nie brała ona żadnega u­dokonanej reformy. Pisma rumuńskie publiku I <'zyła, że chętnie stawi się przed komisją w działu w tym no\vym „pierścieniu". Jii codziennie informacje o nowych osiągnię- ·waszyngtonie. Dedala ona jednocześnie, że Nieoczekiwanym wydarzeniem w roz'-Voju 

1 cośkolwiek powiedzieć, stara Jelowicka wy- , Zrobił krok ku drzwiom ogarniając obie 
rwała się z nierozsądnym okrzykiem: kobiety IJogardliwym spojrzeniem. 

- Gllick ożeni się z Krystyną! · - Nie odchodź! - zawołała Krystyna 

Jerzy Korwia 

Zabójstwó Waldemara ·Glucka 
I najpierw czkawkę, a później głuchy odgłos 

Andrzej Wierucki stal pośrodku pokoju gwałtownych torsji. Dopiero teraz wszyst­
i z obrzydzeniem ~atrzał na obie kobiety, kie dotychczasowe podejrzenia, luźne ob­
które obserwowały grę jego twarzy nie serwacje oraz zasłyszane fragmenty roz­
śmiejąe jednak groźnet ciszy· przerwać żad· mów, zeszły się w jedną, konsekwentną ca­
nym błagalnym słowem. łość i Andrzej nie miał już najmniejszych 

Krystyna J ełowirska nie unikała jego wątpliwości, iż Krystyna jest w ciąży i że 
wzroku, ale posiadała pełną świadomość ją to 'właśnie zamierzał operować doktór 
popełnionych błędów i myśl, iż już nigdy Skolimowski na zaświadczenie swego kole­
nie zdoła ich naprawić, doprowadzała ją gi Lubief1skiego. 
do szaleństwa. Jakże bowiem mogła rozpo· Tak. Skończyły się marzenia Wieruckiii­
cząć rozmt'iwę na nowo, aby wytłumaczyć go o nowym życiu i właściwie jak śmiał 
Andrzejowi najdokładniej to wszystko, co on o nim marzyć, skoro nie mógł dać Kry­
pragnęła wyjaśnić już od dawna, a co stynie nic z tego, czym rozporządzał dy­
uczyniła przed chwilą, bardzo -niezręcznie, rektor Waldemar Gluck! Czyż miał auto 
skoro w jego twarzy wyczytała bezbrzeżną albo piękne i komfortowe mieszkanie? A 
pogardę, potępienie i gorycz? Same fakty może stać go było na stroje i podróże, któ­
w życiu ludzkim nie stanowią jeszcze o ni- re dostarczają w życiu tyle przyjemności? 
f~~~~nb; .~~łi:!~a~:.,sw~fó~~a~si;r~!;i~~~~ Wierucki przyjrzał się Krystynie z uwa-
wia wiele i trzeba go właśnie dokładnie gą. Nawet ·w obecnym zaniedbaniu była 
mać, aby sądzić i potępiać. Krystyńa wła- piękna, bardzo nawet piękna, i jakby przez 
śnie podała same fakty, a nie umiała zao- pomyłkę jedynie zawędrowała z tamtego 

luksusowego świata na ulicę Radwańską, patrzyć ich w ten wyjaśniający komentarz . która była siedliskiem z. u pełnej biedoty. i zatrwożyła się gwałtownie o swój los. 
Czyż Andrzej mógł wyczytać w jej duszy Może istotnie należała się dziewczynie in­
całą prawdę, gdy tak trudno zajrzeć we na „oprawa" dla jej wspaniałej urody, niż 
wnętrze innego człowieka nawet najwy- to mogla osiągnąć w granicach swego do-
trawniejszemu psychologowi? tychczasowego środowiska? 

Dotychczasowa rozmowa wyczerpała ją - Chciałyście . stworzyć nową wersję 
bardzo: płacz, wzruszenie, wstyd i bojaźń bajki o Kopciuszku -- zauważył-z dyrekto 
przed porzuceniem, którego chciała unik· rem fabtyki w roli księcia i nic z tego nie 
nąć, osłabiły ją fizycznie. Powstała z ka- wyszło. 
napy tak blada, iż Andrzej myślał, że ze· Głos Andrzeja nabrzmiały był ironią, 
mdleje, ale ona wybiegła do kuchni i zdo- ale Krystyna przerwanie milczenia powita­
lawszy jedynie wyszeptał, aby zostawił ją la z radością, otrzymywał!\ bowiem w ten 
samą, zatrza.snęła drzwi. Ponieważ były one sposób ostatnią może sposobność uzupeł­
cienkie i nieszczelne, Wierucki usłyszał I nienia swych wyznań. Nim jędnak zdołała 

- Niech że mama da spokój z ".ym mal- -- Nie powiedziałam ci przecież wszyst-
żeństwem, - rzekła niechętnie ró!'ka. - kiego! 
Mówiłam już, że z tego nici. - A ~óż ty możesz mi jeszcze powie-

- J akt o? a więc wycofał się naprawdę? d'zieć? ! - za wolał zdziwiony, spoglądając 
Miałaś przecież rozmawiać z nim dzisiaj w na Krystynę. Zauważywszy jednak, że 
fabryce? twarz dziewczyny wyraża głęboką rozpacz, vY glcsie matki brzmiało bezgraniczne powstrzymał się od powiedzenia przykryc~. 
zdumienie. Andrzej widział, iż nie zostało słów nie przystanął jednak i w dalszym 
ono sfałszowane. Naiwność starej parnie· c!.igu zmierzał ku drzwiom. 
szalł;a była z najprawdziwszym przeraże- --· Andrzeju! - usłyszał - czy i ty te· 
niem. Jej spłoszone oczy biegały między go nie rOf;umiesz? 
dwojgiem młodych pełne tępej befradności Brzmiało to tak jak zachęta do pozo­
wobec wypadków, przerastających wszel- stania, aby w dals;-,ym ciągu kontynuować 
kie możliwości buntu ludzi takich jak ona rozmowę. Nie zamierzał tego czynić. Prze· 
i jej córka, a mimo to się buntowala: szedł koło Krystyny oboj~tnie, choć stała 

- Ja się z nim jeszcze rozmówię! To przed nim blada, wymęczona torsjami, z 
sk01i.czy się zupełnie inaczej! ·- krzyczała -wyraze!Q. 'głębokiego bólu w oczach. Nic nie 
histerycznie - On nie ma prawa tak cię mówiąc otworzył drzwi. Nie miał już na­
zostawić w tym stanie! rzeczonej. Był sam. Sam w cichej i głuchej 
Rozumiała jednak, że stan Krystyny nic ciemności pocurcgo wieczoru. 

zmuszał Głlicka do niczego, nie zobowiązy- * *' * 
wał go bynajmniej do małżeństwa i nie Natychmiast po południu, gdy ogłoszo110 
okrywał go żadną „hańbą". Przeciwnie: w strajk generalnym wyciem syren fabrycz­
jego zamożnym środowisku przynosił' mu nych, a później obwieszczeniem przez radio 
raczej sławę „dob1·ego myśfiwca". Czego w wprowadzono stan wyjątkowy, całe miasto 
takim położeniu mogła spodziewać E.tę Kry- pogrążyło się w grobowej ciszy, Ta.kie 
styna? Najwyżej - gdyby chciała dziecko przynajmniej wrażenie odniósł Andrzej, 
zachować - stosunkowo dużych alimentów stojąc w szeroko rozwartym oknie pokoju 
i nic więcej? Choć nikt o tym nie móW:il, i poprzez rozchylające się gałęzie wiązu pa· 
wszyscy wiedzieli to doskonale. Czyż nie trząc bezmyślnie na zabudowania fabryki 
byli świadkami, jak to nieraz pod fabrycz- Rosenth'ala. Lampy gazowe, liczne jeszcze 
ne bloki mieszkaniowe przyjeżdżali autami na ulicach dalej pofożonych od śródmieścia, 
dyrektorzy innych fabryk, aby obejrzeć nie świeciły i tylko nad Piotrkowską. biła 
swe dzieci, spłodzone z robotnicami'? łuna od silnych świateł elektrycznych. \V 

Ale ta Jełowicka jest głupia! - pomy· nieprzyjemnym mroku uder1:enie stóp 0 be­
ślal Andrzej i poczuł nagle przypływ wiei- tonowy chodnik brzmiało, jak zdradzanie 
kiej do niej nienawiści. To przecież ona,. jak swej obecności przed wrogiem, i chocia·' 
wynikało z relacji Krystyny, była złym było to najzupełniej bezsensowne Andrzej 
~ll;chein c~rki. Złud~eni,~, pe~pekt~a wej- zaczął iść ostrożnie i bezszelestni~, pokona­
sc1a do ,.mn~o świata • zabilv w nia:l roz- ła. go bowiem atmosfera strrukufacego mia.. 
sadek. J sta. "< ~. n. 

\ 
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W rocznicę powstań ślqskichlT~;:;; z zachodu 
Stara piastowska Ziemia Slqs.lta od wieków znajdowała się w jarzmie podwójnego granicę. Obeonle nic więce/ jej nie obcho-1 „MIASTO BEZPRAWIA" )~t pd:Uf 

ucisku: m:zrodowościowego J społecznego. Tępienie polskości szlo tu w parze z eks,plo- dzi, jak walka powstańców z . Niemcami. emocji opowieścią o walkach, Jakw .toczyły 
alacjq ludu śląskiego przez niemieckich magnatów przemysłu i właścicieli wie.Jkich la· Jest .ona oburzo~a n~~zq inercją 1 patrzy na I się przed 50 laty między szeryf am.i repre-
tyfundiów. Przesz/o jedna czwarta powierzchni Górnego Sląska należała d-0 siedmiu nas Jak na zdra1ców I I zentującymi praworządność na rozległych 
wielkich właścicieli, a blisko połowa tej ziemi 1do 300 obszarników. I jednocześni-e: w ~en sposób ra_portował swym wład.zom i obszarach Dzikiego zachodu, a szajkami 
88 tys. małych gospodarstw chłopskich dusiło się na 72 tys. ha. Wśród 172 tys. gór· przełozonym w dmu . 20 s1erpma dowodca I b d t • . anturników którzy na pre­
ników - Polacy stanowili 150 tys. Nie wiele mamy chyba w Europie podobnych 6 pułku, płk. Łukowski. Na to samo "'.skazy- 1 ?'n Y ow i _aw . . ' KARZĄCĄ 
przykładów, gdzie by podział klasowy zbiegł się tak blisko .z podziałem narodowym. wał inny raport wojskowy z 21 sierp~ia: . • riach szukali schronienia P_rz1~~ " 

r I t ł · f k 1 · ,,Górn1'cy kopalni· z Jaworzna grozą stra1-I R~_KĄ s.PRA w. IEDLIW. O~G_ · en w asnie a t nadawał walce narodo- czót otrzymanej od gen. Hal era nie moze d dz · rogramu 
wo-wyzwoleńczej ludu śląskiego swoiste pięt być mowy 0 zbrojnym ruchu ludu polskie· kiem, o ile wojska polskie nie pójdą z po·'! 'l 'yle się mozl'l;a D'l:°te . wc Z P. . 
no. Lud śląski wi ązał ściśle tę wą.lkę z walką go przeciwko Niemcom„. Bez wyraźnego mocą Polakom na Górnym Sląsku". . ~ filmow~go, ~to~y ntewiaqomo. n~gdy .il~ 
i wyzy.skiem klasowym, z walką o swe spo- zezwolenia koalicji Wojsko Polskie nie Mimo tej postawy ma-s pracujących Polski, 1 JWsztuJe, gdyz bilete:zy kinowi „~ie ma3ą 
łeczne wyzwolenie. W tych warunkach jasne weźmie żadnego udziału w akcji przeciwko pragnących iść z pomocą swym śląskim bra-1 zazwyczaj reszty .°:ni z 10 zł, an~ z 20 z!, 
t;ię >Staje, dlaczego polskie klasy posiadające Niemcom. Powyższe przesyłamy z rozkazu ciom, powstanie sierpniowe upadło. Musiało 

1 
ani z 50 zł. Oczywiscie z samego filmu moz-

z taką niecl-ęcią patrzyły na dążenia wyzwo- gen. Hallera„. z nadmienieniem, że Naczelne upaść w sta:crn z przeważającą silą. niemi:c· i na się dowiedzieć znacznie więcej. Naw~t 
Jeńcze teg<> !udu i dlaczego w decydujących Dowód2two Armii w Warszawie jest tego ką'. pomewaz tn~ało w . odosobmemu, pom~- i mimo trudności, jakie/ iw,stręcza oglądanie 
dla jego przyszłości chwilach odmawiały mu samego zapatrywania". waz reakcja po~-sKa. zrob i ła wszys~ko, aby m: I obrazu w łódzkich kinach. Ocierając tedy 
pomocy. lk 1 d .1 było ono zwyc1ęsk1e. To stanowisko reakcji ( · w ion2 b' k St bl ,_. . ł W ten sposób sabotowano wa ę u u są- k b ł pot który raz po 11'Lz zalewa nam oczy wi-

r. """' 11r<:y Is up a ew5"; prsa w 1-skiego i to w chwili, gdy 1·asne było, że czas polskiej nie było ta ż~ ez wp ywu n~ prze· ' . . . . ~ . . 
.,Kurierze Poznańskim": bieg drugiego i trzeciego po.w-s.tan1a s.ląsk1e- . dawni.a l.cinow. a -. . la„ma parowa), <YI. a_~ 

. . . pracuje dla Niemców, gdyi pozwala im na u- l t t y 
.'.'Lu.dowJ sląs!LJemu 1'•11lr ws1e/kief trady- mocnienie się, na rozbicie wszystkich sil po!- go. Temu stanowisku przyp1sac nalezy p~- odczek"UJąc cierp iwie ~zęs e g_ęs ~ przmw 

I c~1 h.1storyc7.ł1~J„. Je;;t~rny s!nnowczo prze- skich i na zniszczenie ośrodków oporu. Sabo- dział Sląska w wyniku sfałszowanego pleb1- (jedna taśma obsługu3e dwa iluz3ony) -
c1wni te11?u, . by ~Mód ,:as. ~ysz/a .na towano tę walkę, chociaż jatme było, że pań- scytu i fal?-t, że j)Ół mili?na Polaków pozostało stwierdzamy z zadowoleniem, że '":ł?dY_ 
S~ąsk ag_;tac1-0 poliJyc:r.rw "" 1ak1mkolw1ek stwa zachodnie sprzyjają Niemcom (Lloyd po drugiej s~rome gramcy._ . . . pasierz krów czyli t. zw. cowboy, nie1ah."'& 
kierunku · George) i liczą się tylko z faktami dokonany- Sabatowa.me walki ludu s.ląskieg.o 0 . mepod WY ATT EARP to bardzo dzielny i sol.id· 
To nie je-si odosobni on-; !'nykład . Stanowi- mi. ległość to jeden z przykladow ?'l 11tyik1 p1łsud- " . .' k , 

Eko to było vyra7em =pełnej obojętności po! . . . . ó . czyzny, która uważała, że stokroć ważniejsze ny _facet. Doswiadczyw~~y na s orze swego 
~k · h · t kt · d · k · · I Mimo to, gdy terror memiecki wzm gł inę 1·est. zadan1·e ratowania latyfundiów obszarni- na1mlodszego brata (kwrego mu zarft.ordo-
~ 1ego o szaroic wa, or<> o wie ·ow mia o · b d · · · b ł · · · · · k 
utkwiony w?:rn'k w pol11rh lr.krainy i Białoru- jeszcz~ ar zrei„ me Y .0 mnego ~jscia ia czych na wschodzie. W św ietle tego zrazu- wano) i swych krów (które mu ukradzio-
•i'. gdzie w _je~o . r~k11ch 'lnajdowały się naj- ~~~~si~tfu0ę~st;~~~ic~ i P;~~~~~~~h śl:~~/zoe;:: miale stają si ę słowa Pilsuds.kiego: „Walka no), iż miasto Tombstone ( ') ) w Arizonie 
większe pos1adłosc1. Rezultatem tej po-stawy . . I z ł b' G ' . Żle o S.ląsk'. to. trud~a spraw.a. Slą-sk, to stara ko· zamieszkują złodzieje i rzezimieszki - po-
b I . . I t l k' nowu1ąc praw;e ca e agę Ie ormcze. lon1a n1em1ecka Istotme Trudno było wal- nrl k W 

l:' 0 '~yniszczanr P. e en:en u po -s iego przez uzbro1·one oddziały starły się z wojskiem wy- · . · · · · stanawia zaprowadzić ta;n porz"""e · 
N1emcow, było kurczenie 11 1 ę n;iszego stanu czyć o Sląsk, gdy się wszystkie siły rzuciło . . . b . ad 
posiadania na zachodzie. posażonym w najlepszą broń i artylerię. na szalę wojny z rewolucją rosyjską. tym celu przy3mu1e nie ezpie?zną p~s ~ 

Stannwisko to bodaj najja-skrawiei uwidocz W osamotnieniu walczyli pow-stańcy śląscy, Dopiero odrodzona na nowych podstawach sze.ryfa, pozos.tal'J!'!h przy ~yciu. brac~ M!-

niło się po pierwszej wojnie światowej. W po choć niedaleko od granicy polskiej, po dru-1 Polska, dopiero jej rząd ludowy, który doko· gazu3e na pohca3ow, no, i zabiera się do 
łowie sierpnia mija 29-ta rocwi<:a wvbuchu giej jej stronie, stała znaczna część armii Hal- na! zasadniczego zwrotu politycznego w kie· oczyszczania Tambstone'n. Z szulerów, pi-
1Pierwszego pow~tania ślą&k i ego. Wyparlk i, k tó !era, choć robotnicy Zagłębi a Dąbrowskiego runk~ p~zyjaźni i współ pracy. z~ Zw i ą7.~ i ei:n janych awa11turnikó1c, irylwle,ieticów i roz­
re poprzedziły ten wybuch świadczyły wy- domagali 6ię, aby wojsko przy5zło im z po- Radz1eck1m, z.d<Jlny był przywroc1ć i_iasze1 OJ· bitkó życiowych koniokradów i włamy-
mownie o pragnieniu pol-skiego ludu śląskiego mocą. czyźnie nie tylko cały Sląsk, ale l rozlegle w le ' 'l ·t d 
wywalczenia niepodległości. „Ludność cywilna masami udaje się nad obszary po Odrę i Nysę. w_aczy - ~ go_ W ogo ~ . res?1 U „spo, 

~ż parę ~~d~ po u~~u moMKhii Hci- ---------------------------------------- ciem~ g~udy~ m~~~~~ ameryka~ 
henzollernów, gdy na skutek przegranej woj- T 

1 
, • 

1 
k k ski giv-iazdzisty sztandar. Nie będziemy 

ny imperializ.m niemiecki Jcru5zył się coraz PD nawiąza y SCIS p onta ty opisywali akcji szeryfa Wyatta - amato-
bardziej od wewnąt. rz, wybucha na Sląsku ,.., rzy melodramatów, podszytych rewolice-
etra]k generalny. W Królewskiej Hucie w star z czechosłowackimi doma~i iOWarowymi rówką, narażając się na uditszenie i tak 
ciu z Reic'hswehrą padają pierwsi zabici i ran- 6 . . · · „ i tak zapewne zechcą obejrzeć „MIASTO 
ni. Wbrew różnym Stablewskim i Tarnow- W ramach współpracy go5podarczej polsk · sprawoz wczosci finansowej 1 organrzacjJ po. 

b . ~EZPRA WIA" - odnotujemy jednak tu-gkim, wbrew reakcji polskiej lud śląski za· czechosłowackiej, dyrektor naczelny Powszech szczególnych przedsi ę 10rstw. 
mamfestow11ł w masowej akcji swoją wolę nych Domów Towarowych, ob. Panasiuk zwie Dyr. PDT Panasiuk ustalił z dyr. NPOD dr taj króciutko: karząca ręka szeryfowej 

· z 1 . 1 ~ · .pows ającą 0 zyci.a ~ s ą. dził czechosłowackie domy handlowe. Dyrek- Iralem wespół z czechosłowackim ministrem • F lac en 'a s · z t · d · · p I k I sprawiedliwości zapewni-la w samej rzecz1J 
odpowied?:1 Niemcy roz·poczynają akC]ę od . . . . pewien lad :prawny w najniebezpiecznie3-

wetową, rozw i ązują organizacje polskie, za- tor Panasmk zwroc1ł szczegolną uwagę na o- handlu p. Krejczym wymianę 15 osób spo· szym zakątku Arizony _ w „Mieście Bez-
pełniają więzienii!, twnr1ą obóz koncentracyj- siągnięcia naszego sąsiada w handlu państwo- śród personelu państwowego aparatu handle- prawia". 
ny w Neu.hamme~. . . . wym. Dotychcza5 w Czechosłowacji Domy To wego pomiędzy Polską a Czecho-słowa<:ją. Per Wychodząc z kina, zastanawiamy się 

Terror memiecki ma JPdynie, ten 5kutek, ze warowe nie posiadały żadnej centralnej orga· sonel polski przejdzie szkolenie w czecho- mimowoli.· czy Wyatt J·eszcze . ży3'e'! Jeśli 
wzmaga s~ę duch oporu. Mysi o powstanrn . „ . . . . 

-zbrojnym sta jP. się coraz bardziej po wszech- mzacjI. Dopiero w roku b1ezącym przystąp10- słowackich Domach Handlowych, personel zaś źyje (no, cóż, to możliwe: liczylby sobie 
na. Organizacje konspiracyjne robia przyqo- no tam do zorganizowania państwowego przed czechosłowacki w Centrali Powszechnych Do koło siedemdziesiątki) - ,iest mn napewno 
wania do wystąpienia, a w czerwcu 1919 r. za- s i ębiorstwa Domów Handlowych (NPOD). Cze mów Towarowych w Polsce. '.Yymiana ta prze bardzo przykro. Bądź co bądź w JEGO 
pa~a ju~ o~tateczn.a 

1 
de~y~ja" d k d 

1 
cho-słowacja. organizując to przedsiębiorstwo, widziana jest na wrzesień br. CZASACH było w Ameryce ogromnie „dzi-

~Wj~y:l m::~~s~y Ie dli~a n~ cz~r~~aan_: oparła s i ę na wzorach na-szych Powszech- Niez.ależnie od tego, aparat kierowniczy na- ko", ale - jak to widzimy na filmie - , 
tłumaczyła się Komenda - o godz. g wie- nych Domów Towarowych. szego handlu państwowego wespół z czecho- istniały poważne tendencje do zaprowad.ze-

I nia w państwie prawodządności. Dziś - in­W ramach nawiązanej współpracy PDT z słowackim .zaznajomi się z organizacją wie · 

Grzegorz FitelberR i Euuenia Umińska 
na występach w Londynie 
Dyrektor wielkiej orkiestry Polskiego Ra­

dia Grzegorz Fitelberg udaje się w drugiej 
połowie wrześnfa b.r. do Londynu, gdzie dy­
rygować będzie dwoma koncertami, poświę-

'

conymi muzyce polskiej. 
Razem z Fitelbergiem wyjedzie do Londy­

nu skrzypaczka EugE'nia Um'.ńska ktQ.ra wy· 
kona dwa koncerty skrzypcowe Szymanow-
skiego. 

ne Wyatty „wieją" z amerykańskiego Za­
NPOD nastąpi wymiana zd'.)byczy nasizych kich domów' towarowych w Szwecji, Szwajca-

chodu. N a każdym kroku daje się odczu-
cen tralnych organizacji handlu państwowegb, rii, Paryżu i Londynie. wać atmosfera podniecenia, niebezpieczeń-
my oprzemy się na praktyce 1 wzora.:.h I stwa, i awantury, mnożą się szajki gangs­

HODOWCY MAKU! 
3.500- zł za 100 kg JJUSll)ch such»ch główek mako­
W&-Ch % łodygą do 3 cm długości loc~ slac;a załadowania 

PŁACĄ 

Zakłady Chemiczne »MOTOR ALKALOIDA« 

terów i amatorów „przygód", którzy by­
najmniej nie szukają schronienia przed ka­
rzącą ręl«! sprawiedliwości, lecz sami tą 
ręl«! - o dziwo kierują. 
Więc Wyatt Earp 

martwi się i wzdycha. 
(jeśli żyje) 

- Kiedy ja byłem szeryfem w Arizonie 

Jeden z wymienionych koncertów odbędzie 
!lę w rozgłośni BBC drugi - w Centra11 Hall I 
Westminster. Na d1~gim koncercie wykona- 4865-k' 

Rachunki płatne natychmiast po odebraniu towaru 
na będrie m. in .. Symfon~ Luto~a~sk~g~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 

KUTNO, ul. Gł..OGOWIECKA 31 - tel. 46 

I - mówi sobie z żalem - istniało w Ame­
ryce „MIASTO BEZPRAWIA", obecnie, 
niestety, cala Ameryka to jeden kraj Bez­
prawia i to bez cudzyslowiu. 

E. Tam 

Ił'. Gro.s.sn1on 

ZY<C)[JB 
Jedni pracowali w milczeniu, powoli, z I du, i tam gdzie wbijało się w szyb nowe 

rozwagą, bojąc się wydatkować energię na klai:·~y, zdawało się, że widział po de~nku 
zbyteczny ruch, inni pracowali gorączkowo wyraz twarzy żołnierzy i w odpowiednii:>j 
przez krótkie chwile, z zaciśniętymi zęba- chwili podchodził do tych, którzy trac::i si­
mi, a potem wycze•pawszy się od razu, sie- ły. Niekiedy delikatnie, po k:>lei·~ńf>ku, po­
dzieli z opuszczonymi bezwładnie rękami, magał wstać tym, którzy pa.dali, czasem 
czekali póki nabiorą sił. Tak człowiek zr,owu wymawiał powoli i cicho: „B.0.zka­
spragniony czeka cierpliwie i uparcie, aż zl'j~· wair. wstać, tylko umarli mają p1".:11vo 
się uzbiera kilka mętnych ciepłych kropli tu leżeć". Był nielitościwy i bezwzględny, 
wody z wyschniętego źródła. Ci, co od po- ale wiedział, że niech tylko sobie pozwoli 
czątku szczególnie się cieszyli i sądzili, że na najmniejszą słabość czy współczucie dla 
wyjście z kopalni powinno nastąpić lada opadającego z sił, wszyscy zginą. 
chwila, ci łatwo tracili wiarę i *dzieję. Ci, Pewnego razu żołnierz Kuzin położył si( 
którzy nie wierzy)i w rychły ratunek, by- na ziemi i rzekł: 1 

li spo?.ojniejsi i prae(•1vali lepiej. Od cza:m - Róbcie ze mną, co chcecie. towarzy-
do czasu w ciemnościach rozlegały siĘ szu kapitanie, nie mam sił wstać. 
okr.zyki rozpaczy i wściekłości: - Nie, ja was zmuszę do wstania, -

- Dajcie światło„. bez światła nie ma powiedział mu Kosticyn. 
sił„. Jak pracować bez chleba„. choćby się j Kuzin, ciężko dysząc, rzekł z męczącą 
przespać„. lepiej umrzeć, niż tak praco- ironią: 
:Wać„. - Jakże możecie mnie zmusic, może za-

Ludzie żuli rzemienie, zlizywali smar z strzelicie? Tego właśnie chcę; żeby mnie 
karabinów, usiłowali łowić szczury, lecz w zastrzelili, nie mam już sił znosić tych 
ciemnościach ruchliwe i bezczelne szczury mąk. 
wyślizgiwały się z rąk. I ludzie, ktqrym - Nie, nie zastrzelę, -- rzekł Kosticyn, 
huczało w głowach, ustawicznie dudniło w - leż, proszę, wyciągniemy cię na rękach 
uszach. słaniając się ze słabości, znowu za- na wierzch. Tam, przy świetle słonecznym 
bierali się do róboty. ręki ci nie podam, plunę ci w oczy: idź na 

Kosticyn zdaw>ił !'!; być wykuty z że- wszystkie cztery strony świata. 
laza. Zdawał się jednocześnie być i tam, I Kuzin z przekleństwem na ustach 
gdzie trzech ślusarzy Iwanów rąbało i zgi- wstał, zatoczył się, znów upadł i znów pod· 
nało klamry z grubych sztab żelaznych i niósł się i poszedł odwalać pokład. 

1J,am„ 2dzie odb~ała sie rozbiórka pokła- Raz jeden tylko Kosticyn stracił vano-

wanie nad sobą. Podszedł do niego żołnierz I słó~, w~powiedzianych w mroku. Opuści~ 
i rzekł po cichu: Ladma i szybko poszedł tam, skąd słychac 

- Sierżant Ladin upadł, umarł, czy ze- było odgłosy pracy. 
mdlał nie odzywa się. A Ladin czołgał się za nim, ciągnął za 

Ko~ticyn znał dobrze szczery i prosty sobą sztabę żelazną, zatrzymując się co 
charakter sierżanta. Wiedział, że w razie kilka metrów, nabierał sił i znów się,.czoł­
ścricrci lub z1"11!ie.nia dowódcy Ladin przej- gał. 
mie komendę i poprowadzi ludzi tak samo - Oto jeszcze jedna klamra, - rzekł, -
jak prowadził ich Kosticyn. podajcie tym, którzy pracują na górę .. 

I zbliżając się w mroku do sierżanta, wie- . W_szędzie, gd.zie tylko l?raca. ustawała, 
dział że ten pracował w milczeniu do zołruerze pytall: - a gdzie dziadek, nasz 
ostatniej możliwości i poddał się wcześniej gos~o~arz ?, Ojcze, chodź · tutaj! Ojcze, 
od innych jetlynie dlatego, że jeszcze był gdzie Jestes? Gospodarzu. 
słaby po niedawnej ranie i wielkim upły- Wszyscy oni i sam .Kosticyn doskonale 
wie krwi. rozumieli i wiedzieli, że gdyby z nimi nie 

- Laclin, - zawołał, - sierżancie La- było tego starego, nigdy by nie dalt rady 
din, - i powiódł ręką po zimnym, wilgot- ciężkiej pracy, którą wykonali i którą 
nym czole leżącego. wreszcie doprowadzili do końca. Stary po-

Si.erżant nie odp9wiadał. Wtedy Kosti- ruszał się w szybie pociemku_ lekko i swo· 
cyn nachylił się nad nim i polał mu głowę bodnie. Odnajdywał po omacku potrzebne 
i pit rś ze swojej manierki. Ladin poruszył im materiały. To on znalazł młotek i na-
s!ę. siek, to on przyniósł z oddalonych chodni-

- Kto to? ~ zapytał. ków trzy zardzewiałe kilofy. To on pora· 
- To ja, kapitan, rzekł dowódca, dził przywiązać rzemieniami i sznurami 

schylając się nad nim. tych, którzy pracowali w szybie, - wbijał 
Ladin objął Kosticyna ręką za szyję do- nowe klamry zamiast tych, które wypadły. 

tykając mokrą twarzą jego policzka, i rzekł To on pierwszy dostał się na górny poziom 
szeptem: i odwalił pociemku kamienie, które zamy· 

- Towarzyszu Kosticyn, ja fuż nie wsta- kały wejście do przekopu. Zdawał się nie 
nę. Zastrzelcie mnie 1 mięso moje podziel- odczuwać zmęczenia ni głodu, tak lekko i 
cie między ludzi. To was uratuje. - I po- szybko się posuwał, podnosił się i opusz-
całował Kosticyna zimnymi wargami. czał w szybie. 

- Milczeć! - krzyknął Kosticyn. Praca coraz szybciej zbliżała się do koń-
- Towarzyszu kapitanie, ludzie bez te- ca. ~awet najbardziej wyczerpani wrócili 

go nie wytrzymają. do sił. Nawet Kuzin i Ladin poczuli si~ 
- Milczeć! - znowu krzyknął Kosticyn. i:iocniejsi„ twardo, nie słaniając się, stan~ 

- Rozkazuję wam milczeć. li D.A nogi, gd~ wtym zawołano. z g_órY.:• -1.. 
Przeraziła .l?O prostota t.Ych etra.sznych · s:. d. n. · 
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Wydziałowi Przemysłu Drobnego pod rozwagę 
Far<biarnia i drukarnia przy ul. Strzelców buje ona i ·drukuje 70 tys. metrów towaru Wzdłuż całej :ściany budy~u. f_abrycznego 

Kan iowskich 42 (dawniP.j f-ma Fial) jest bez m1es1ęcznie. Zarówno kierownic.two fabryki , zrobiono skład zelaza, a własc1w1e mas_zyn. 
wody. Woda była, ale przed kilku tygodnia- jak i Wydział Przem. Drobn. nie zdają s ię które w fabryce me są potrzebne; złozono 
mi !ktoś orzekł, że studnia wymaga remontu, zbytnio dbać <l stan tej doś~ poważnej, ze je wi ęc na dzied~hicu, _pod . dachem wpraw· 
zatriymano więc fabrykę na dwa tygodnie, by względu na roi;jzaj produkcji. fabryki. Dziedzi- dzie, ale rdza robi 6WOJe. Ciekawe czy mne 
ten remont przeprowadzić, załogę zaś pusz· niec fabryczny w dwóch trzecich zawalony fabryki n:e mogłyby tyc~ m~szy? wyk-0rzy­
czono na url-0p. Po powrocie z urlopu s!wier- jest węglem, a resztę w-y;pełni ają jakieś belki, stać? Dwie postr~ygaczk1: Jakas olbrzymia 
dzono z niemałym zdziwieniem, że woda w deski, kozły itp. Kierownik fabryki tow. Ko- prasa do wyc1skama wi;C>row na pluszu (tzw. 
studni zniknęła. Była i nie ma jej. Woda jak walczyk dopiero od kilku dni tu pracuje i nie kotik) i różne j~szcze mne maszyny. . 
woda, żywioł ogromnie niesforny i nieoki eł- można d-0 niego mieć pretensji, ale jest prze· Na salę z nimi - albo do huty - po c?z 
:z.nany. Okazuje się, że trzeba by przeprawa· cież kier. techniczny ob. Marciniak, który mają rdzewieć niepotrzebnie? ~ierzymy, ~e 
dzić wiercenie w głąb, a ponieważ trzeba to wlaściwie jest odpowiedzialny za techniczny Wydział Przemysłu Drobnego zamteresuje się 
ro.bić w kamieniu, wi ęc musi to potrwać oko· stan fabryki. tymi sprawami. em-em 
ło trzech miesięcy i będzie kosztowało 

10.000.000 zł. A woda przecież była. Jeżeli na Meble dostępne dla wszystk1·ch wet wyda się tych 10 milionów, to trzeba cze 
kać; - a co z ludźmi? Załoga fabryki liczy 
Okt' ło 80 osób. Trzeba szukać innego wyjścia. . Głównym dostawcą mebli na rynek kra-1 nek nabywanych przez niego mebli nie bę­
Znalez:ono więc wodę w sąsiedniej Fabryce jowy jest Centrala Handlowa Przemysłu dzie już „losem na loterii" zależnie od .te­
Wyrobów Drzewnych. żeby ją jednak dostar· Drzewnego będąca jednocześnie odbiorcą go, z jakiej fabryki dany mebel pochodzi,. a 
czyć do zbiormka trzeba około 150 m węży, a produkcji ponad 50 państwowych Fabryk także, że nie czekają go tego rodzaJU 
fabryka nie po6iada ani metra. Tych dwóch Mebli. przykre niespodzianki, że za rzecz ~rszą 
czy trzech strzępów podziurawionej gumy, W chwili obecneJ· Centrala przejmuje płacić musi drożej, niż za dobrą z teJ tylko .które • smętnie zwisa Ją na kołkach obok hy- kl d · bl 
drantów nie można przy najlepszej woli uwa· również fabryki mebli znajdują~e si~ w dy- p~yczyny, że .w dan~ za a zie me ar-

. żać za sprzęt p.rzeciwpożarowy. apozycji tzw. przemysłu mieJsoowego co skim kalkulacJa. jes~ ~a. . 
Fa"bryka Wyrobów Drzewnych, wielkodusz- pozwoli na lepsze niż dotychczas zaspoko- Sprawa ta wazna Jest dla szerokiego ogó 

nie pożyczyła swoich węży i od 1-go sierpnia jenie rynku. łu gdyż 3 lata po wojnie kiedy życie ulega 
daji> wodę farbiarni, ale nie może i nie wo!· PDnadto wprowadzony będzie jednolity stabilizacji i dobrobyt mas wzrasta nad­
;no iej tego robić na . dłuższą metę, gdyż węże cennik mebli produkcji państwowej gdyż szedł czas aby pomyśleć o zagospoda~o"."a-

. te jako sprzęt przeciwpożarowy winny stale dotychczas ku niezadowoleniu klientów niu się. Jak dalece czas ten nadszedł sw1ad 
uw1dować się w ściśle określonym miejscu. zdariało się, że identycznie taki sam mebel czą o tym najlepiej cyfry. . 

Swoich węży F-ma Fial nie posiada i podob w zależności od tego z jakiej pochodził fa- Popyt bowiem na produkcJę fabryk me-
no nie ma żadnych szans, by 'mogła takowe bryki miał inną cenę. biowych jest znacznie większy od po~aży. j 
otrzymać. Chyba I).a wolnym rynku po 1000 zł Ten stan rzeczy zostanie obecnie zmienio W ubiegłym miesiącu zaliczającym się do 'Za metr. Zapotrzebowanie powtarza 6ię co • , C 
kwartał od dwćch lat. ny, ceuy ulegną ujednoliceniu a oprócz te- miesięcy „zastoju i ogórkow' obroty en-

Clekawa rzecz, i<ikie wyjście z tej sytuacj: go wprowadzona zostanie standaryzacja trali wyniosły przeszło 350 milionów zł. 
znajdzie Wydział Przemysłu IDrobnego przy wyrobu tak aby wszystkie wytwórnie pro- Plan tegoroczny produkcji Państwo-
CZPWł. dukowały meble w tym samym gatunku. wych Fabryk Meblarskich przewiduje do-

Fabryka wodę mieć musi - albo trzeba ją Swiat pracy z dużym zadowoleniem starczenie mebli na rynek krajowy za su-
zamknąć, co zdaje się, nie jest W6kazane. Far· przyjmie niewątpliwie wiadomość, że gatu mę około S miliardów zł. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllflllllfllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllUlllllllllllllJIJIJIJlllllllllllJflJlllllllllllllllllłlllllllllllllllllllll 

Rojno i gwarno na Uniwersytecie Łódzkim 
Maturzyści gromadnie zapisują się na studia 

- Mooesz §mialo wej§ć, se°k?'etarka jest ski, ńa który zglosilo się już 130 osób. n tów, którzy przybywają w celu załatwienia 
bardzo uprzej711a. godzinach zapisów na uniwersytecie rojno różnych formalności. Od października, znów 

- A ty już włatwileś? j68t i gwamo. Niektórzy z nwtitrzystów w zapełnią się sale wykładowe. Tymczasem w 
- Jeszcze po południu mam i.ść do ba- skupieniu wypełniają formularze inni przf:· poważnych murach Uniwersytetu pa.inuje 

dania lekarskiego... chadzają się i naradzają mi~dzy sobą. Nic ożywiony ruch i gwar. 
- Czy nie obawiasz si~ egzaminów? - brak też , .sta.ryr:h b11walcó111" - st1~den- 8. w. 
- Trochę! ------------------------------------------------------------------- Ty na jaki wydział? -
- Jeszcze nie 'Wiem, a,le chyba na praw-

no-ekOl'iomiczny. 
~ Zapisz się lepiej na lekarski, wsżyscy 

znajomi tam· się zapisali: będzie nam raź­
niej razem! 

229 

li' tę I z powrote ... 

· „Czaty" 
z ogrodowej altany wojewo&I. zdy­

s~ :.'.ny ... " „Czaty" Mickiewicza? Nie, wo­
jewody warszawskiego, Rotna, któr~ 
,.ear.;;ail się" niespodziewanie w Slwl~-
1nowie (pod Warszawą) i nakryl tamteJ­
szą gminną Komisję Mieszkami~. że 
in11t;iou~icie ma ona ,,na skladzi-e" 200 
wolnych izb, podczas gdy na wykazach, 
podawala zaledwie 20. 

Svoi::Jb wojfJwody Rotha polecamy 
wszystkim. wojewodom. Oko pańskie ko· 
nili tua~y - powiada przysłowie, a przy 
slowia są mądro§cią narodów. • • 

Lodzi a run 

lhihihi 
•.. w· zesZlyrii roku to bylc,, panłe, je~ 

na, Genowef a się nazywala ... 
- Wiem, wiem, kupę forsy na nią pu­

ściłem, ale bo też warto ... 
- Peionie, pewnie, nóżka zgrabna; 

pierś larJ;na, można powiedzieć - sztu­
ka· odpowiedzialna! 

- No, i młodziutka! W ~ym roku 
cztery lata dopiero kończy. I 

W ten sposób grono starszych obywa­
teli omawiało u fryzjera zalety pewnej 
klaczy. Nic dziwnego: w niedzielę 22 
b. m. rozpoczyna s~ę jesienny sezon wy­
ścigów konnych. Konie będą biegały na 
torze służewskim, a łodzianie będą prze­
grywali w ka8ach totali.zatora na Piot'l'­
kowskiej i w Alei Kościuszki. Z 'Lekkim 
sercem, bo „na niewidziamęgo". 

Bez histerii 
W związku z serią ostatnich burz t~! 

wiatrów porywiscych prze$zla również 
przez OZ(!ŚĆ Polski „niepokojąca" wersja 
o zbliźającym się ... końcu świata. Czyta­
jąc prasę. warszawską i krakowską, na­
bijającą się z panikarzy spekulacyjno­
pZotkarskiego autoramentu, oddychamy 
z ~adowoleniem: 

- Spokojna, robociarska Łódź nie 
jest histe.ryozką. Nikt się bowiem tutaj 
żadnego „kataklizmu" nie obawiał. Z 
wyjątkiem kombinatorów rzeźniczych i 
.,ma.ślamych" • • 

Wytwórnię oleiny /1 

uruchomiono w Lodzi 
Wytwórnia oleiny,tego ważnego produk-Takie i t-ym podobne rozmówki toczą się 

w sekretariacie i na korytarzach Uniwersy­
tetu Łódzkiego. N T P h tu została uruchomiona w Łodzi, dzięki OWY sezon W eatrze OWSZeC nym inicjatywie Oddziału Centrali Spółdzielni 

Dziesi.ąfići maturzystów przychodzi tu 
co dzień aby zasięgnąć inf orinacji lub też 
zapisać się. Cztery dni trwają już zapi.sy 
W ciągu pierwszych trzech dni ogólem na 
wszystkie wydziały zgłosiło się 360 kandy· 
datów. z· tego na wydzialy: humami.stycz­
ny - 35 osób; matematyczno-przyrodni­
czy - 32 osoby; prawno-ekonomiczny -
45 · farmaceutyczny 32; stomatologiczny -
86. 

R ekord pobił jak zwykl& wyd~ał lekar-

Ubezpieczalnia wyjaśnia 
W związku z artykułem „ Z kroplomie­

rzem lub bez" zamieszczonym· w „Głosie 
Robotniczym" ·w du. 13.8.48 r. Wydział Ap­
teczny Ubezpieczalni Społecznej wyjaśnia, 
że przy wydawaniu leków we flaszkach z 
kroplomierzem, Ubezpieczalnia Społeczna 
nie kieruje się oszczędnością. To niedocią­
gnięcie było spowodowane brakiem takich 
flaszek na rynku. W najbliższym okresie 
czasu sprawa ta będzie uregulowana, gdyż 
do Lodzi został przysłany wagon wyżej wy­
mi:eni9nych flaszek. 

Państwowy Teatr Powszechny (d. TUR) Na czele zespołu artystycznego ~.toją' Pracy_. , . . , 
t · · d · 10 • · o· dyr garol Adwentowicz Irena Grywmska Olema, ktora Jest wyrabiana z odpadkow o w1era swoJe po woJe -go wrzesrua. l · ' , . h t · 

, . oraz szereg wybitnych aktorow zaangazo- tłuszczowyc , ma ogromne zas osowame w 
1-go do 10-ego wrzesma w gmachu teatru wan eh z teatrów Krakowskiego, Warszaw przemyśle chemicznym i tekstylnym. Słu-
zostanie przeprowadzony remont. Usunięte akie~, Poznańskich oraz Gdyńskiego. Do ży jak wiadomo do wyrobu mydła, różnych 
będą wszystkw dotychczasowe, wady aku- współpracy reżyserskiej pozyskano również maści i impregnowania tkanin. 
styczne, oraz usprawniona zostanie wenty- Edmunda Wiercińskiego, który ma wysta- &O usłyszymy dz1"5" pr·zez f8dl"0 
lacja. · wić w nadchodzącym sezonie dwie sztuki. 

10-go września Teatr, którego prowadze• W planie repertuarowym są uwzględnio-
nie w bieżącym sezonie obejmuje znakomi- ne utwnry klasyczne tef miary, co „Intry­
ty artysta Karol Adwentowicz, zamierza ga i hUu~ł." Schillera oraz najwybitnioj­
przed oficjalnym otwarciem sezonu, mają- sze dzieła c'ramaturgiczne pohJJe i ob~e. 
cym nastąpić w pierwszych dniach paź- Prz~·vtciY'.AJaua jest blizsza współpraca te· 
dziernika, wznowić „Lisie Gniazdo". Na atru z rd·otniczym św;atem i:racy, kł/>rJ 
otwarcie sezonu wystawiony zostanie słyn- bę·lz;_,1 wyrażać się, mi~dzy in;.ymi, w hez­
ny utwór Huysmensa „Nadzieja". Premie- pc-śn· dr,ich zetknięciach aktorów z roboi:nf­
rę otwarcia przygotowuje znakomity reży- ka;ni r.a krenie świetlic fctbrycz.uych. 
ser Karol Borowski. (Pow.) 

Porządhi ••• oorządhl ••• -Zaniedbane peryferie zamieniają się 
w nowoczesne dzielnice 

12,04 Dziennik, 12,25 Pieśni J. Sibeliusa. 
w wyk. J. Hupertowej-mezŻosopran. 12.45 
lJ Co przynosi ostatni numer „Drogi 
Chłopskiej". 2) PDgadanka Naczelnego Ko 
misariatu Odbudowy Wsi. 13.00 Koncert 
rozrywkowy. 13.45 „Franciszek Liszt" -V 
audycja z cyklu: „Kompozytor Tygodnia" 
14,30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 (L) 
Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (Ł) Wia­
domDści sportowe. 15.10 (Ł) Audycja z 
cyklu: „O czym dzisiaj mówi Łódź". 15,20 
CL) Interludium z płyt. 15.30 „Tego roba 
ka chyba mogę rozdeptać" - pogadanka 
dr J. żabińskiego. 15.45 Kwadrans lekkich 
utworów. 16.00 Dziennik, 16,30 Pieśni w 
wykonaniu Zespołu WokalnegD P. R. 16.45 
Audycja dla chorych. 17 .OO „Zwiedziłem 

szych władz samorządowych, są w stadium Wystawę Ziem Odzyskanych" _ montaż Od pół roku prowadzone są na terenie 
miasta roboty interwencyjne, których głów 
nym celel!J. są prace porządkowe i rozbiór­
kowe ze szczególnym uwzględnieniem tere­
nów byłego ghetta. 

NOWY W tej chwili przeprowadza się • szereg 
FILM POLSKO-CZECHOSLOW AC.Kl prac, dzięki którym wprawdzie wolno, ale 

rozbiórki. Likwiduje się już w tej chwili A. Galisa dla młodzieży. 17.15 Ifoncel't dla. 
schron przy ul. Nowomiejskiej na rogu przodowników pracy. 18.00 „Mówi Wysta­
Północnej, na Pl. Niepodległości i na Ryn. wa Ziem Odzyskanych". 18,05 „W rytmie 
ku Czerwonym. Jednocześnie zasypuje się tanecznym". Gra zespół .T. Orzechowskie­
basen poniemiecki na Julianowie przy uli- go. 19.00 Audycja Organizacji „Służba 
cy Orzeszkowej. . Polsce", 19.lD „Nowe poglądy na leczenie 

Czechosłowacki reżyser filmowy Jan Ka- zato systematycznie niektóre dzielnice mia­
dar przystępuje do zrealizowania nowego sta przeobrażają się z zaniedbanych pery­
filmu produkcji polsko-czechosłowacktej. fetii w szerolde nowoczesne ulice. 

W chwili obecnej pracuje on wespół ze Szpecące miasto poniemieckie schrony 
Stanisławem Dygatem nad scenariuszem j betonowe krzyżujące w wielu wypadkach 
tego filmu. zamierzenia plantacyjne i regulacyjne na-

Najważniejszą jednak inwestycją na któ- raka" - pogadanka. 19.15 Moniuszko -
rą specjalnie warto zwrócić uwagę są pra- ,,Hrabina" Opera w 3-ch aktach. W przer­
ce porządkowe w parku 1 Maja w Rudzie wie „Emancypantki" 42 odc. powieści B. 

Prusa, 21.30 Dziennik, 22.00 Muzyka tane 
Pabianickiej. Niedawno pi,saliśmy o panu· czna. 22.45 (L)" Kioncert życzeń, 22.00 Osta 
jących tam nieporządkach zatruwających Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Osta­
pobyt ~cznym plażowiczom. Notujemy więc tnie wiadomości, 23,10 Muzyka taneczna. 
tera.z z przyjemnością, że plaża w· parku 23,20 Program na jutro, 23,30 Zako1'tcze~ 

nie audycji i Hymn. 1 Maja .jest w trakcie gruntownych zr,łian: 
porządkuje się alejki, pogłębia się i szla Zabawa U junaków 
muje staw, ~umacnia brzegi a co najważ- Pow}atowa Komenda ·Powszechnej Organi-

zacji „służba Polsce" urządza w dniu 21. 8. W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kro- krosnach osiągnął Karol śniady 163.8 niejsze naokoło stawu dla wygodJ:' kąpią· 48 r. o godz. 20-ej w sali Domu żołnierza ul, 
snach pierwsze miejsce zajęła Józefa procent. cych się wysypuje się duże połacie park Daszyńskiego Nr 34 całonocną zabawę tanecz· 
Seweryniak (129,6 proc.). Maria.n Swi- W PZPB - w Rudzie Pabianickiej żwirem. Oby wszystkie te prace wy~onane ną. 

w tkalni (10 krosien) uzyskała Janina zostały w ciągu najbliższych najdalej W programie występy artystów scen łódz-toń i Stanisława Michalak osiągnęli po Stramska 155 proc., a Bolesława Nowak kich, ulubieńców publiczności Wicka i Wacka, 
122,5 proc. Helena Rybak uzyskała 140 proc. Józef Skiba (8 krosien) osią.- dwóch tygodni, w tym jes;zcze czasie kiedy oraz moc atrakcji. 
120,2 proc„ a Maria Pyziak 117,5 prac. gnął 178 proc. Helena Marciniak uzy- tysiąfe ludzJ. korz:vstać może z wodY. i słoń- Dochód z zabawy Komenda przeznacza na 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 skała 175 proc. cą, · . _ zakup sprzętu sportoweio lila, I Chl
1 
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GLSS KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Kontraktujemy plantacje rzepaku ozimego 

KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 20 sierpnia. 1948 roku. 
Dziś: Bernarda, Krzysztofa. 

WAŻNIEJSZE TEJ ... EFON Y 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Aptekii „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow1e Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 

Pow. Zakład Elektryczny - 3:t. 

Wszystkie powiaty j gminy przystąpiły obec 
nie do akcji kontraktowania rzepaku ozimego. 
Oto jak wyglądają warunki tej ak~ji. Każ· 
demu rolnikowi za zakontraktowany jed<:!n ha 
rz.epaku Powiatowy Związek Gminnych Spół-

dzielni Samopomoc Chłopska daje 8 tysięcy 

zł zaliczki i 4 litry rafinowanego obiu rzepa­
kowego. Wiosną po sprawdzeniu cbs1cwów 
objętych transakcją pól rolnik otrzymuje dru 
gą zaliczkę w sumie 6 tysięcy zł. Po zbi::irach 
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Połączenie 2- Spółdzielni 
Dnia 15 bm. w świetlicy Powiato- madzenia przewodn:J.czący zebrania ob. 

wej Rady Związków Zawodowych od· Pawlak zapoznał zgromadzonych ze 
był_o się Nadzwyczajne Walne Zgroma zmianami strukturalnymi spółdzielczo 

dzenie członków Powszechnej Spół- ~ci. Następnie ob. Kordyjewski omówił 
dzielni Spożywców z następującym po działanie spółdzielni kutnowskich :i za 
rządkiem dziennym: poznał z0branych z uchwfłą Spól-

Zagajenie, wybór przewodniczącego, dzielni Kolejarzy z dnia 25. 7. 48 roku 
powołanie asesoru i sekretarza. Odczy decydującą o połączen'iu z Powsżech­
tanie i przyjęcie protokółu z ostatnie- ną Spółdzielnią Spożywców. 
go Walnego Zgromadzenia. Sprawa Po dyskusji, wniosek o połączeniu 
połączenia Powszechnej $półdzielni dwóch spółdzielni został przyjęty jed-
Spożywców ze Spółdzielnią Spożyw· nomyślnie. W dals~ym ciąg~ obr~d 

ców Kolejarzy. Walp.e Zg_romadzeme uchwal1.ło zm1a· 
Zmiana 15 art. statutu spółdzielni. ?ę art. ~5 statutu PSS. Zgodnie .z prz,Y 

, , · 1ętą zrmaną Walne Zgromadzenie ogo-
Wyb?r delegatow na Walne• Zgrom.a- łu członków spółdzielni zastąpione zo 
dzente. Wolne wn'oskl. stanie zgromadzeniami delegatów, któ 

Po zagajeniu zebrania i odczytaniu ł rzy będą powoływani przez Komitety 
protokółu z ostatniego Walnego Zgro- Członkowskie. 

Handlarz~ słoniną w potrzasku 

hodowca otrzymuje za każde 100 kg rzepakii 
cenę równającą się cenie 21 i pół kf: rafino• 
wanego oleju rzepakowego, oraz; 1 litr tego 
oleju butelkowanego bezpłatn:e. 

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chlopska" przeprowadza akcję 

· kontraktowania rzepaku zimowego pny po~ 

mocy wszystkich gminnych spółdzielni .,Sa· 
mopomoc Chłopska" i ogłasza raz jeszcze, że 
akcja ta będzie trwała tylko do dn'a 25 sier· 
pnia br.· 
Należy jednak stwierdzić, że rolnicy powia· 

tu kutpowskiego nie doceniają znaczenia po­
wyższej akcji i nie rozumieją tego, że Powia• 
towy Związek Gminnych Spółdzielni Samo~ 

pomoc Chłopska" daje im lepszą cenę ·~a rze• 
pak kontraktowany od tej jaką mogą osią· 
gnąć sprzedając rzepak na wolnym rynku. 
Kontraktując uprawę rzepaku rolnicy otrzy­
mują premię i zaliczkę prz;eznaczoną na za­
kup nasien:a rzepakowego oraz nawozów 
sztucznych; mają przy tym picrwszenstwo ich 
nabycia. 

Powiat kutnowski najlepiej spisał s:ę w ak•. 
cji kontraktowania rzepaku letniego toteż ży• 
czeniem Powiatowego Związku Gminnych 
Spółdz:elni ,,Samopomoc Chłopska'' jest to 
aby rolnicy powiatu tak samo wywiązali się 
z akcji kontraktowania rz.epaku ozimego. 
Uważamy, że rolnicy ocenią korzyści jak:e 
przynosi im samym i państwu akcja konlrak· 
towania rzepaku ozimego i jeszcze przed uply• 
wem terminu zawrą kontrakty na jego upra· 
wę w gminnych spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska''. 

W z;wiązku z chwilowym brakiem słoniny, w Ostrowach gm. Kutno i Szymczak Jani· ''· 
który daje się poważnie odczuć, w Kutnie za- nę, zam. w Kutnie, ul. Mickiewicza 12. Przy 
czął się szerzyć nielegalny handel tym arty· handlarzach znaleziono 14 kg słoniny, którą 
kułem. W związku z tym Powiatowa Rada jak oświadczyli, kupili od żony kolejarza Kacz 
Związków Zawodowych przy pomocy Milicji markowej Leokadii zam. w Kutnie, ul. Sko· 
Obywatelskiej zorganizowała w nocy z dnia rupki 16 po 450 zł ~ kg. Kaczmarkowa we-

117 a 18 bm. obławę w wyniku której schwy· dług ich' oświadczenia słoninę tę przywioz.ła 
tan dwóch handlarzy, Misztelę Eliasz.a, zam. ze Skierniewic. Sledziwo w tej sprawie trwa. 

milicyjna 

y~zień Obrony przeciwpożarowej 
· organizuje Zwiqzek Straży Pożarnych w całym kraju· 

Niedawno donosiliśmy o akrobatycznych 
wyczynach jednego z dorożkarzy, który kawa 
lerską jazdą w stanie kompletnie pijanym 
wywoływał popłoch wśród przechodniów. 
Obecnie także jeden z m lstrzów bata - ob. 
Zieliński Władysław, zam. w Kutnie - ul. 
Mickiewicza 70, jechał wzdłuż ulicy Warszaw 
skie Przedmieśc'.e, w stanie lekko podchmie· 
!onym, po„. chodniku, zmuszając przechod• 
niów do chodzenia po jezdni. Zatrzymany 
przez funkcjonariusza M. O. tłumaczył si~, że 
na jezdni jest zła droga i on nie m.oże ttią 
jechać. Czy miał· słuszność okaże się w Są· 

dzie Starości11sldm. 
W dniu 18 bm. odbyła się w lokalu 

Zw. Straży Pożarnej RP. w . Warsza­
wie konferencja prasowa, poświęcona 

„Tygodniowi Obrony Przeciwpożaro­
wej". 

Zarząd Związku organizuje w całej 
Polsce szereg imprez· W Warszawie 
honorowa delegacja Związku złoży w 
dniu 21 sierpnia br. o godz. 18-ej wie­
n'iec na Grobie Nieznanego Żołnierza 
i przy pomniku Armii Radzieckiej na 
Pradze. W godzinach wieczornych uli­
cami miasta przemaszeruje capstrzyk. 
Przedstawiciel Zarządu Głównego Zw. 
Straży Pożarnej RP. wygłosi okolicz­
nościowe przemówienie przez Radio· 
W czasie trwania „Tygodnia" zostaną 
wygłoszone pogadank'i radiowe, odczy­
ty oraz odbędą się pokazy strażackie 

i zbiórki kwestarskie. 
Obecnie na terenie Po1sk'i czynnych 

jest 75 stałych punktów strażackich i 
14.971 oddziałów ochotniczych. W tych 
dniach przybyło do Polski zakupio­
nych za granicą l ·348 sztuk motopomp 
i 108 samochodów strażackich oraz 300 
tys. metrów wężów tłoczonych. 

ODBUDOWA RATUSZA W . GDAf{SKU 
Wydział Techniczny Zarządu Miejskiego 

w Gdańsku przystąpił do odbudowy zabyt-

W akcj'i szkolenia zawodowego na tralne szkolenie oficerów zawodowych 
czoło\ve miejsce wysunął się ośrodek Straży Pożarnej ,przeprowadza ośrodek 
szkolenia Straży Pożarnej Nysa. Cen- w Warszawie. 

Wzorowe kolonie letnie RTPD 
* * * ' Za wyczyny pijackie odpowiedzą przl'd Są· 

dem Starościńskim opoje, których w ~tanie 
nietrzeźwym i awanturujących si(l doprowadzo 
no do Komisariatu Miejskiego Milicji Obywa· 

Staraniem oddziału RTPD w Kutnie zosta- Kolonie te spełn:Iy swe zadanie w stu pro- telskiej. Są to: Szadkowski Kazimierz, z.am. 
ły urządzone w roku bieżącym kolonie letnie centach, przy CZ:\'111 Delegatura Zarządu Głów - Kutno, ul. Sienkiewicza 7, Przybysz: Ste­
w Szymaniczkach pod Brzezinami koło Łodzi, nego RTPD w ~odz~ s~ecjalnie wyr~żr:iła je l ~a?-, zam: -;-: K.utno, Warszawskie Przedmi~: 
dla 101 dzieci od lat 4 do 16-tu. Były to dzieci za „dobrą organtzacJę 1 utrzymaną Imię wy-• sc1e 88, P1w.nsk1 Roman, zam. - Kutno, Krot 
robotników z fabryk „Kraj", Rektyfikacji chowawczą" przyznając premię w wysokości ka 4, oraz Drygulski Kazimierz _.:... który w 
Polskiego Monopolu Spirytusowego w Kutnie, 10 tys. zł ob . .Kowalskiemu z oddziału· RTPD stanie nietrzeźwym pobił swego ojca. 
oraz sieroty względnie półsieroty. Za pobyt j w Kutnie i 6 tysięcy zJ: ob. Więckowej także Zch. 
dz'.eci na koloniach letnich :fabryka „Kraj" z oddziału RTPD w Kutnie. Kolonie w Szy· j 
i Rektyfikacja PMS-u płaciły gotówką, resz-1 manicz.kach trwały od 5 lipca do 2 sierpnia Sprostowanie 
tę kosztów pokryło Kuratorium Okręgu Szkol br. Dzieci wróciły z nich zadowolone ogorza­
nego Łódzkiego Delegatura Zarządu Główne· I łe i zdrowe ku zadowoleniu swoich r~dziców i 
go RTPD w Łodzi i miejscowy oddział RTPD I opiekunów. 
w Kutnie. 

Dnia 18 bm. ukazała się w naszym piśmie 
błędnie podana wiadomość, którą prostuje111y. 

I 
Zdanie: „odbył się mecz piłkarski o wejście 
do kl. C pomiędz.y KS Gwardia (Gosty,nit1) i 

Międzynarodowy Kongres Drobiarski I !~€S[; t~~~~?~~~:~;~~~:~::~~eć~~~~~r: 
odbywa się obecnie w Kopenhadze I m>JJZ:t.GMA~m;a:·iZ"!s..!ĘJ~"!:ETir.7:f;L~/E~~:Wf; 

N a Międzynarodowy Kongres Dro- 1 mi, stosowanymi w krajach o wyso-1 ~ .k 
biarski, który odbywa się w Kopen-1 kim poziomie.. hodowli dr_obiu. . OmUlll at 
hadze w dniach 20-27 b.m., wyjechała 1 W ramach Kongresu przewidziana I KW PR w d i ł p ·d • . . . . . , . y z a ropagan y za 
z ramienia Miiiistnstwa Rolmctwa i I Jest wycieczka, w czasie ktoreJ ucze- . d ·1 • d . 21 b d 

. . t · ·ed f d h w1a am a, ze w mu m. o go z. 
Reform Rolnych delegac3a w składzie: Is !-ncyk. zw1 kołzą arlm_y, gospo tar~-.'ń'.a i 9 w świetlicy przy ul. Piotrkowskiej 

Prof dr Laura Kaufman inż Ewa wie3s ie, sz y ro me.ze, prze worme 155 db d . . d d i 
· · ' · drobiu rzeźnie oraz punkty skupu jaj 0 ę zie stę 0 prawa przewo n czą 

Potemkowska. Kongres w Kopenhadze W . ' k ·t .1. „ ł k 1., · . cych i instruktorów s~kcJ"'i propagandy 
. . t 'k, yc1ecz a a umoz 1w1 cz on om ~on- 1 Ob . . . · 

ma na celu zapozname . uc~es m ow z gresu bezpośrednie zapoznanie si~ z I ecnosc obowiązkowa. 
najnowszymi zdobyczanu wiedzy hodo- drobiarstwem duńskim, przedującym ( l{W PPR 
wlanej oraz z formami organizacyjny- obecnie w tej dziedzinie. Wydział Propagandy 

kowego Ratusza Miejskiego na Długim 
Rynku. Budynek ten uszkodzon.v. podczas l'.>r1•1'n•11111111111.111111111.111•1•111 

wojny, został zabezpieczony w latach 46-47 
obecnie zaś zostaje doprowadzony do sta­
nu używalności. 

Ratusz Gdański odbudowany zostanie 
wiernie według zachowanych rycin z wie­
ku XVI. Na szczycie wieży ratuszowej 
umocowany będzie ponownie posążek Zyg­
munta. August.a. W odbudowanym Ratuszu 
pomieszczą 'się Biura Prezydium Zarządu 

Przygody 
Jasia 

Miejskiego oraz niektóre wydziały. Poza w 1 

tym . zr~konstruo~~.ran~ch zostanie 6 starych I ,. er c I p ., ęt y 
kam1emczek, sąs1aduJących z Ratuszem, w , 
których znajdą siedziby Agendy Wydziału _ . 
Techniczenego. 1c11m11o1 t 'l 'I' ' " ''''' "-' ' ~,•li'M:.1 n l'TI' 1.1 

Koszt odbudowy Ratusza i historycznych 
kamieniczek wyniesie 594 miliony złotych. Dla ubogiego! Co łaska! Tyle! 'fy oszuście! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Ko mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piottkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31 
Dział ol?łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1!105. Zakł. Graf. RSW •• Prasa". Adminiatrac.ia nie przyjnmie odoowiedzialności za terminoWY druk 02łoszeń,' 



Str. I 

TEA 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO z I 

z powodu remontu w miesiącu sierpniu Z . · 
8 

„ • r Q Z P~O CZ A & e e 
teatr nieczynny. ~ & 

TEATR POWSZECHNY p·1k k z z I Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej I ars a reprezentacja W. aW. remisuje Z JugOS awią 1:1 
„~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny Trz.:l k" ' lk ' K Q 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- "SOWS l p1erwszq SWq Wa ę wygrywa przez • • . 
sza kreacja aktorska tej arty stki młodeg-o WARSZAWA (o bsł. wł . ) - Wczoraj w Warszaw e rozpoczęły s : ę I Ogólnopolsk ie nieznaczme na punkty z Pi e trygą (Spożyw· 
pe>kolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. Igrzyska Sportowe Związków Zawodowych. Dem ad?it' 6 tys 1 ~y sportowców na s tad ionie c y), S tefaniak (Włókn iarze) pokonał n :espo· 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska W . P. przyglądało s i ę około 25 tys i ęcy widz ów( !) z m.n:strem ośw ia ty Skrieszewsk im. dziewanie Se l mę (Budowlani) . Selma wygrał 

Z T k k J Z b
. J D · ki ministrem sprawi edltwośc i Swią tk owsk im, mi nistr e m a dmmistracji pub licmej Osóbką - Mo wy•w lo 1-s zą rundę, lecz w dwóch następnych 

• rusz_ ows a, . aru m, . wormc , k . . P d z. Filus i z. Kęstowicz. raws im 1 rezy entem W a rszawy Tołwińsk i m na czele. lepszy kondycy jnie S tefan iak zapewnił sobie 
Igrzyska rozpoczęły s i ę m 1 ęd ;i:ypa ństwow ym s potkaniem p i łkarsk im Związków Za wo- p rzewagę punktową i wygrał s~otkani e . Rade 

l'EATR KOMEDl1 MUZYCZNEJ „LUTNIA" dowych Polski i Jugosławii , które zakończyło s ię wy n ik iem' rem isowym 1:1 (0 :1). macher (Meta lowcy) wygrał zdecydowanie 
Piotrkowska 243 na punkty z Wesołowsk im (Cukrownicy). -

. • • . . WARSZAWA (obsl. wł.) - W p ierwszym I dnak ambitnie, stawi a j ą<? mistrzowi P0lski za Mistrz Polski nie mógł sobie poradzi ć z clą· 
Dziś I dm n:o>st.eunvch ?, god:i:1niP. 19.15 dnm indyw!dualnego turn ieju boksersk iego cię ty opór. S tanikowski (Włókni arze) wygrał gie przetrzymu jącym przeciwnikiem i wykazał 

„CNOTLIWA 7~TZANNA , operetka W I w ramach Igrzysk Sportowyc h Zw. Zawado- przez poddanie s i ę Właśmaka (Odzieżowcy), słabą formę. Kaźm i ęrczak (Kolejarze) znokau· 
3-rh, i:ikti:i.ch ~· ~1,Iberta. . ! wych rozegrano przedbo je w wadze mus zej, Kurowski I (Samorządowcy) wygrał niez.nacz p I d 

B1letv wczesmeJ do n 9.b';da: ul..P1otrkow j ~oguciej, p ! ~rkowej, lekk ie j, półśredn i e j i nie na punkty z Przyby lskim (Leśnicy). ~~:~yt l-5zej rundzie e ca (M i ę zyzw: ąz· 
ska ~02 •. a od godz. 17-e] w kasie dteatrdtt . sredmeJ. Ogołem stoczono p rzed po•lu dn iem w. p ió rkowa: Matlach (Górnicy) wygrał wy Waga półśrednia: Grądkowski (Budowlani! 
W Il!edzielę kasa teatru czy nna o go z . , 15 walk. , s oko na punkty z Drążkowskim (Kolejarze), 
l1-eJ. . W . mu sza : Go ro wski (Meta lowcy) po z.a- Pank e (Spółdz • elcy ) oo wy równane j i zac i ę- wygrał przez techniczny k. o . w III-ej : run-

PANNA MĘŻATKA • i c i ę tej i obfit u jącej w ciągłą wym ia nę c :osów te j walce wypunk tował Kurowskiego (Samo- dzie z Spolkiem (Metalowcy!. Grądkowskl po 
TEATR KAMERALNY z Jerzym Les.zc1ynskim I walce wygrał na pu nk ty z Pepliński m (Spół- rząd owcy ) . Bo rowski (Chemicy ) wyg r ał na słabej pierwszej rundzie wykazał w dw6<:h 

Teatr Kameralny m 'mo "'.ielkiego po.wodze- I ct;;e!c y_). .. szamczy~ski (Samo rządo wcy) po pu.nk ty z Dąbrowsk im . (Soożywcy) , Dąb ro.w- ·nas tępnych wysoką przewagę nad prym1tyw-
n!a, ze względu na ogranwzony termin grac b.zydk1e1 1 stoiące 1 na n:s k1 m poz1 om:e wal s~ i walczył meczysto 1 otr.zymał 2 ostrzeze- ny m przeciwnik iem. 
będzie tylko kilk akrotnie świetną, pełną hu- 1 ce wypunHował Boka (Odz~ezowcy ) . ma za bic ie o twartą rękawicą. Tyrała (Budo-
moru i sentymentu komedi ę J . Korzeniowskie- W . koguc ia : Grzywocz (Gorn1cy) wygrał na wlani) wy~rał na punkty z. Żydkiem (Meta- Waga średn ! a: Trzęsowski (Włókn iarze) WY 

go PANNA MĘŻATKA" z Jerzym L~zczyii- punkty z Brzez i ńskim (Budowlan i). Zawodn ik łowcy) . grał przez k. o. w II-ej rundzie ze Stenclem 
ski~ w roli Majora. „Budowlanych" slaby technicznie walczył je- Waqa lekka: Zorembik (Górnicy) wygrał f0dz ! eżowcy). 
Obsadę pozostałych głównych ról tworzą :111 ;1 1 11 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 11'1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11M111U 1, 1 11111 1 1•M11 1 11 1 11 1 11 1.11 11u 1111 11 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11n~11 111unm111 11 1 11 1 11 1 1;11: 1111 ' 11;1:11;11111111111111111111 ·1111 1 ·1 ·1··1 1 1 ·1 1 11 1 11 1 •1 1 : 1 n1 1 1:11 1 11.1 11m11 11 1 1 11 1 11 1 11 1 a 1 11 1 11 1 111 r. 1 11 1 11 1 11~1 11i 1 •,1 1r111111 1111m111 1 1 11 :1 1 :imr1 1al!ll 11 111 1 11 1 11 1 11111 1 11 111 1 •1 111 1r 1 11 1 11111 1 11 1 11 111 11111 

artyści sceny krakowskiej: Irena Renardówna, N • I • • u c z k • c h 
Antonina Klońska, Zbigniew Przeradzki i inni. e w o n o z. a p o m I ł1 . ·. o m 
Retyseria Jerzego Leszczyńskiego. Dek')racje 
i kostiumy I. B. Przetadzkiej. 

Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, tel. 123-02 

'teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9<! 
Ostatnie dni najwesels·ze i komedii sezonu pt , 

MUSISZ BYC MOJ1\" I 
Początek o godz. 20-te j. Kasa czynna przei 

cały dzień JJd godz. 10-tej , tel. 272·70. 
Uprzeimie prosirqy o wcl':eśniejsze nabywa­

nie biletów. 

LETNI TEATR .,OS.A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Se-
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska , St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski. Wł . Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. S?durski i inni. 

Reżyser: T . Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

1'61\/A 
ADRIA - „Rosanna siedmiu księżyców" 

g-odz. 18.30. 20 '30 w nid.z. 15.30 
~AJKA - „Ostatnia srn!'lsa" 

godz . 17.30, 20 w n1edz. 15 
BAŁTYK - „Synowie" 

godz. 17. 19, 21 w niedzielę 15 
GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 26" 
godz.. 11, 12, 13. 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Kobiet'l sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - „Progr11m akt11::1lności krajowych 
i zagranicznych Nr 25" 
godz. 11. 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 13 

Przed „wielkim" startem pięściarzy łódzkiego Zrywu 

' 

wróci na ring. Upewnia nas zresztą w tym 
przekonaniu samo k ierownictwo sekcji bok· 
sersk1ej. które ujawniło nam skład swej pierw 
szej drużyny. Wyglądać on ma następu j ąco: 
S tasiak, Czarnecki, Rotholc, Woźniakiewicz, 

! Krawczyk._ Kijewski, Ta:borek, Wojnowski, 
' Niewadzil. 

I Drużynę Zrywu śmiało moiemy nazwać 
„drużyną groźnych nazwisk", bo przec i eż na· 
zwiska Stasiaka, Czarneckiego, Rotholca, Woź 
n:akiewic7a, Kijewskiego, Taborka czy Nie· 
wadLila mają swoj ą wymowę, ale zarówno 
kierownictwo sekcji, jak i sympatyków „czer· 
wonc-z :elonych" ostrzegamy przed zbytijim 
optymizmem. Bo przecież co tu dużo mówić­
wiek ma swe orawa. a obecne „filaty" nie Si!! 
już pierwszej młodości. Gwarancją przyszłych 

sukcesów będą w i ęc młodzi , których znów 
nie wolno zaniedbaĆ' kosztem „asów': . Zryw 
dow:ódł już, źe potrafił wyC'hować sobie obie­
cu j ących młodych p:ęś~iarzy. jak Krawnyk . 
czy nawet Woinowski, źle by więc byłp, gdy· 
by teraz iani edbał pracę na tym odcinku„ 

Jeśli chodzi o zbliżający się sezon, to Zryw 
może zgotować wi elką nil!<!lpodz111nkę. albo Gorizulak Czarnecki podczas sparringu 

Z ob_ozu w Międzyzdrojach powrócili już do 
Łodzi p i ęściarze Zrywu, którzy w ciągu 6 ty­
godni nabierali sil do zbliżających s i ę mi· 
strzostw okręgu. Chłopcy wrócili opaleni. wy­
poczęci i pełni jak najlepszych myśli na przy 
szłość. / 

W Parku Ludowym na Zdrowiu, trzy razy 
w tygodniu (poniedziałki. środy i piątki) mo­
żeci e ich ·Spotkać przy workach' i gruszkach 
treningowych. Wśród młodycQ chłopców -
adeptów sztuki pugilatorskiej), kręcą ~ię 5ta· 
rzy i tacy wytrawni p i ęściarze jak Rotholc, 
Woźniak i ewicz, N iewadzil. 

.zas ra. 

Ean Władysław wr.az ze Stasiakiem jak milą . albo n iemiłą . Będzie to zależało od te­
wiadomo, zmienili barwy klubowe i obecnie go, czy jesz<"Ze w tym roku star7J mfstrz;: 
walczyć będq w Zrywie, który w tym •oku wie oprą się wciąź naplywającef fali mło­
może stać s i ę hardzo groźnym dla samego m1· dych zawodników, jeśli wytrzymaJ·ą _ Zryw 
strza Polski ŁKS-u . 

Od dłuższego już czasu krążyła fama, te może odzyskać swą pozycję w boksie 161zkim 
Rotholc. który do te) pory s t ronił od ringu sprzed dwóch lat, ale jeśli zewiodą· tak jak 
w rezultacie ~legnie namowom . kol.egów i zawiódl Czarnecki w spotkaniu z Brzóską -
prz_vwdz.ieie znow rękaw.ice - zdaje się fbe~- to tylko młodzi będą mogli urat w ć s tu · 
posredmo z Rnthokem 1eszcze w tej sprawie . . . 0 a Y . acię. 
me rozmawi al:śmy, zresztą „Sza psi o" nie prze 

1 
O tym powmno wc 1 ąz pamiętać kierownictwo 

stał być . nada~ bardzo ta jemnkzym. przyp sekcji pi~ściarskiej Zrywu, jeśli chce napraw­
red.) , ze 1stotme w tym sezome Rothok po- tlę 5tanąc mocną stopą na ringu łódzkim. 

~y ich n wet u ewa 
V n e~z Elę zm ~erzą s ~ę na żużru 01 mp a (Eru~z ądz), DKS i Tramwajarze 

W n i edzi elę na torze żużlowym WKS-u o 
godz. 11 -tej odbędzie si ę czwarte spotkanie o 
mis trzostwo Lig; żużlowej . Będzie to decydu­
j ą c a walka łódzkich zespołów DKS-u i Tram­
wa jMzy o dostanie się do extraklasy żużlo­
wej. Czy im s i ę to uda - okaże najbliższa 

przyszłość . Zawody n' edzie lne muszą do j ść do 
s1rn1 k u bez wzg l ędu na pogodę. Requ lam1n 
bowiem m:strzostw pri:ew.du je, że spo •kan ia 
muszą s i ę o db yć . choćby warunki atm osfe­
ryczne były niesprzyjające, tj . gdyby była 
ul ewa. 

• Uczymy się p yWać 
do 15 września ! 

-

Spotkanie niedzielne zos tanie rozegrane po· 
m i ędzy zespołami O limpi i z Grudz i ądza, 
DKS-u i T; amwa jarzy z Łodzi. 
Goście awizowali następujący zespół: ·zwo­

lińsk1. Na 1drowsk1, Szałkowski i Matcaak. 
Tramwajarze wystawi ą następujący skład: 

Kołeczek, Kamiński i Kołectek II . 
DKS przec:wstawi następujących motocy­

kl!s ~ów-żużlowców: Krakowiaka, Więc.ka, Mu· 
chę oraz Cahańsk i ego. 

Zawody n:edzielne zapowiadają się niezwy· 
kle mteresu1ą<'o i niew11tpllwie zgromadzą 
t łumy. widzów, tym bardz.iej, że będzie to je· 
dyna impreza sportowa w tym dniu w Łodzi. 

A w i ęc wszyscy w niedzielę spotkamy się 
na WKS-ie. 

Z #qr.lo ZrQlflU 

Uwaga, pięściarze! 
Zarząd sekcji bokserskiej Zrywu zawia­

o <>mia wszystkich zawodników, że w dniu 
20 bm. o godzinie 18-ej odbędzie się zebra 
ni: se_kcji bokserskiej. Sprawy ważne, sta 
Wienmctwo obowiązkowe. 

• 

' 


